
Posiedzenie polsko
francuskiej komisji

gospodarczej
czwartek zakończyła się 

< Paryżu trzydniowa sesja 
polsko-francuskiej komisji d/s 
współpracy gospodarczej, prze 
myślowej : naukowo-technicz 
nej powołanej dc życia ukła­
dem z 5 października 1972 r. 
delegaci' Dolskiej nrzewodni- 
ezył wicepremier. Mieczysław 
Jagielski, a orzewodniczącymi 
delegaci5 francuskie' byli: mi 
niSter gospodarki i Łnansów, 
jeP,n-Pierre Fourcade oraz 
sekretarz stanu d/s handlu źa 
g-anicznego. Norbert Segard.

Komisja dokonała przeglądu 
współpracy gospodarczej i 
kooperacji przemysłowej mię- 
dzy obu państwami w ostat- 
R:ch latach, ze szczególnym 

iern okresu, jaki 
upłynął od pierwszej sesji, ' 
która odbyła się w Warszawie ■ 
w październiku 1973 r.

W czwartek przewodniczący 
delegacji polskiej, wicepremier 
Mieczysław Jagielski został 
p-zyięty przez prezydenta Re- 
piibifki Francuskiej', Valery’ego i 
Giscard d' Estaing.
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Ambicja przodowania Aktyw CZRSP u P. Jaroszewicza

potrzebna w każdym środowisku
Warszawskie spotkania Edwarda Gierka

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 30 bm. przed połud­
niem odwiedził wystawę „Warszawa XXX”, zorganizowaną 
w Pałacu Kultury i Nauki w roku jubileuszu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Edwardowi Gierkowi towarzyszył za­
stępca członka Biura Politycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR Józef Kępa.
Po wystawie obrazującej 

30-letni dorobek Warszawy o- 
prou7adzał gościa iej komisarz 
inż. architekt Stanisław Jan- 

| kowski. Pokazano tutaj w syn 
| tetycznym skrócie rozwój sto 
! licy. Myśl partii, praca całe-

Optymistki

CAF — fot. — Walczak

go narodu, wysiłki warszawia 
ków i ich przywiązanie do 
swego miasta sprawiły, że w 
ciągu 30 lat Warszawa stała 
się drugim w Polsce ośrod­
kiem przemysłowym, centrum 
administracyjnym i kultural­
nym, miejscem życia i pracy 
1 400 000 ludzi, pięknym ze­
społem miejskim.

Edward Gierek ze szczegól­
nym zainteresowaniem oglą­

dał plany nowych dzielnic 
mieszkaniowych, obiektów u-
żyteczności publicznej
komunikacyjnych, 
nich nowoczesne

a
i tras 
wśród

rozwiązania
urbanistyczne, takie jak war­
szawskie osiedle Ursynów— 
Natolin, 21-kilometrowa Trasa 
Toruńska z propozycją pod­
wieszonego na linach mostu, za 
chodnie centrum, zagospodaro 
wanie brzegów Wisły.

Następnie I sekretarz 
PZPR odwiedził Zakłady 
diowe im. M. Kasprzaka

KC 
Ra- 
in-

teresując się osiągnięciami pro 
dukcyjnymi oraz problemami 
życia i pracy załogi. Wysoka 
dynamika orodukcji w tvrh 
przedsiębiorstwie dobrze słu­
ży poprawie zaopatrzenia ryn. 
ku w poszukiwane wyroby. 
W obecnym 5-leciu, jak Doin­
formowali dyr. nacz. Kazi-

Sesja naukowa w Poznaniu

mierz Oprządek i I sekretarz 
KZ PZPR Andrzej Baleerzak, 
potrojono produkcję. Robot­
nik wydziału mechanicznego 
H. Błaszczkiewicz zameldował 
I sekretarzowi KC PZPR, że 
na VII Zjazd partii załoga wy 
kona w br. milion magnetof^ 
nów. Za 5 lat — „Kasprzak” 
wytwarzał będzie rocznie 2 
min magnetofonów.

I sekretarz KC PZPR zapo­
znał się także z postępami 
prac budowlanych na Dwor­
cu Centralnym PKP. nowo 
powstającym węźle komuni­
kacyjnym Wolska — Reduto­
wa, który jest fragmentem 20- 
kilometrowej obwodnicy śród 
miejskiej oraz z budową jed­
nej z największych w kraju 
mleczarni, wznoszonej na Wo­
li, w której przerabiać się be 
dzie dziennie około 600 tys. 
litrów mleka.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek spotkał 
się z Egzekutywą KW PZPR, 
pierwszymi sekretarzami ko­
mitetów dzielnicowych i kie­
rownikami wydziałów stołe­
cznej instancji partyjnej. W 
toku bezpośredniej, rzeczo­
wej rozmowy o problemach 
rozwoju Po’ski i jej stolicy I 
sekretarz KC PZPR wyraził 
uznanie dla dorobku ludzi pra 
cy Warszawy i stołecznej or- 
ganizaciF partYw.ei,■ która wn?- 
si wielki wkład do realizacji 
uchwał VI Zjazdu. Wysokie 
tempo rozwoju, aktywność i 
inicjatywa, których Warsza-

Teoretycy i praktycy o problemach
wa daje liczne 
kłady, sa nam 
ne wszędzie, w 
dżinie. (PAP)

i dobre przy- 
dziś niezbed- 
każdej dzie-

rad narodowych i organów administracji
Pierwsza porażka 

rządu w Izbie Gmin
W Poznaniu w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego odbyła 

wczoraj sesja naukowa poświęcona problemom tereno­
wych organów władzy i administracji. Celem sesji, zorgani- 
Wwanęj w związku ze zbliżającą się 30 rocznicą powołania 
ich organów' w Wielkopolsce, było zacieśnienie więzi mię- 

* praktyką: między teoretykami, znawcami pro- 
i administracji a działaczami

rzenia badań nad problemami 
organów' władzy i administra 
ej i. (y)

"tematyki organów władzy 
P*‘h organów.

Nowe więzienia w Irlandii Płn.

Główne zadania rolniczej 
spółdzielczości produkcyjnej

Prezes Rady Ministrów’ Piotr Jaroszewicz przyjął 30 bm. 
zarząd Centralnego Związku Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych w składzie: Józef Serafin — przewodniczący Pre­
zydium Rady CZRSP i przewodniczący RSP Piotrowice 
Wielkie, Mieczysław Solecki — prezes Centralnego Zarzą­
du Związku RSP i I zastępca ministra rolnictwa. Wacław
Luto wiceprezes zarządu CZ RSP, Stanisław Walendow-
skj — sekretarz zarządu CZRSP w Poznaniu, Roman Ku- 
balok — członek zarządu CZ RSP i przewodniczący RSP 
w Simoradzu. W spotkaniu uczestniczył zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, minister rolnictwa — Kaź­
mierz Barcikowski.
W toku spotkania zarząd 

Centralnego Związku RSP za 
poznał prezesa Rady Mini­
strów z wynikami produkcyj­
nymi w 1974 r. oraz z podsta 
wowymi kierunkami pracv 
RSP w roku bieżącym. Spół­
dzielnie produkcyjne osiągnęły 
w 1974 r. dobre wyniki. Uzy 
skano plony zbóż w wysokości 
32.6 q z jednego hektara oraz 
dobre plony buraków i ziem 
niaków. Nastąpił wydatny 
wzrost pogłowia zwierząt. W 
grudniu 1974 r. — w porów­
naniu z grudniem roku po- 
orzedniego — pogłowie bvdła 
było wyższe o 13.5 nroc., trzo

dy chlewnej o ponad 26 
proc., owiec o 27 proc.

W bieżącym roku spółdeiel 
nie koncentrować się będą na 
realizacji czterech głównycn 
zadań: — dalszym powiększa­
niu areału głównie w drodze 
pozyskiwania nowych człon­
ków i przyjmowania w zagos 
podarowanie gruntów PFZ, — 
dalszym wzroście produkcji 
na całym użytkowanym area-
le, rozwoju kooperacji z

Z udziałem Kuby

twarcia obrad dokonał pro 
Kior u.\M — prof. dr hab. 

J‘gniew Leoński witając 
^c-jtawicieli rad narodo- 

.<c > organów administracji 
naukowych z 
Warszawy, Ka- 

bikr’ Gdańska i
fc».2na’ 71 kolei wicewoje- 
7„”a fański — Romuald

w swoim wystą- 
) ”Pa^rzeby praktyki 
ftewA' Z t€orj:ł” podkreślił, że 

1 organów przedstawiciel

'obotnio-niedzielny

skich i administracji wymaga 
stałego wsparcia nauki. Po­
szczególni referenci przedsta­
wili następnie główne tezy' 
swoich prac przygotowanych 
na sesję. Materiały te omawia 
ły kierowniczą rolę PZPR wo 
bec, rad, ich współdziałania z 
FJN, konstytucyjne podstawy 
ustroju rad, charakter praw­
ny' terenowych organów admi 
nis+racji, akty normatyw­
ne tychże organów oraz 
rad, problematykę finansową 
na tle zasady samorządności 
oraz odrębności występujące 
w organizacji rad gminnych.

Brytyjskie propozycje
w sprawie lilsteru

I

Wielkopolski*1
* objętości 10 stron

będzie m. wi. no- 
pozycje:

stawiamy kandydatów/ 
. 5° W|elkopolan 1974

^owa z Elżbiet Bur-

tra z budowy me-

. r'"- 1
"••Si ■ temot®9o osiedla Bonin

f^lietony g listy 
H sport Bi hu- 

na o?,Zry'?’l<a ® program 
, P wyszły tydzień.

W referatach szczególnie wyeks 
ponowami znaczenie ostatniej re­
formy organów władzy i admini­
stracji. Zagadnienie to było rów­
nież głównym motywem dyskusji. 
Podkreślając słuszność kierunków 
nowych rozwiązań, szczególnie roś 
działu organów przedstawiciel­
skich od administracji, wskazy­
wano również takie regulacje, któ 
re budzą zastrzeżenia i formuło­
wano stosowne postulaty. Sporo 
refleksji dotyczyło także niedosta 
tęcznego wykorzystywania upraw 
nień np. przez komisje gminnych 
rad narodowych.

Uczestnicy sesji postano­
wili wynikające z referatów 
i dyskusji postulaty skiero­
wać do właściwych organów 
centralnych, materiały przed­
stawione na sesji — opubli­
kować, a jej problematyką za­
interesować inne ośrodki uni­
wersyteckie, co może stanowi ó 
dla nich inspirację do rozsze-

Komisja wyznaczona przez 
rząd brytyjski dla zbadania 
sytuacji w Ulsterze, przedsta 
wiła propozycję utrzymania 
systemu internowania „podej­
rzanych” Irlandczyków bez 
sądu i śledztwa. Kc.misja przy 
znała wprawdzie, że interno­
wanie wywołuje oburzenie i 
niezadowolenie ludności oraz 
przynosi szkodę życiu społecz 
nemu w Ulsterze — jednakże, 
jej zdaniem, warunki do znie 
sienią polityki internowania 
jeszcze nie powstały.

Według danych prasy bry­
tyjskiej, obecnie w obozie 
Long Kesh i więzieniach Ul- 
steru przetrzymywanych jest 
1040 internowanych Irlandczy 
ków, z których połowa przeby 
wa tam bez sądu i śledztwa.

Irlandzka Armia Republi­
kańska zażądała niezwłoczne­
go zaprzestania internowania 
jako ważnego warunku dla 
wprowadzenia rozejmu w Ul- 
sterze. Żądanie takie wysuwa 
stowarzyszenie bojowników o 
prawa obywatelskie i inne or 
ganizacje demokratyczne.

PAP

Brytyjski rząd Partk Pracy 
poniósł pierwszą porażkę w 
Izbie Gmin po wyborach z 
października ub. roku. Wbrew 
zaleceniom rządowym. Izba 
Gmin zatwierdziła na ostatnim 
posiedzeniu poprawki do usta­
wy regulującej świadczenia so 
cjalne i zwiększającej 
nie opodatkowanych zarob­
ków dla emerytów.

Za poprawką głosowało 280 
deputowanych, przeciwko niej 
— 265. Przeciwko rządowi gło 
sowało 9 deputowanych Partii 
Pracy. Porażka — aczkolwiek

Obrady państw 
Ameryki Łacińskiej

Przedstawiciel ' Kuby 'przy 
ONZ wziął udział w posiedze­
niu grupy państw Ameryk: 
Łacińskiej, które było poświę­
cone omówieniu programu 
ONZ na rok 1975.

Był to pierwszy przypadek 
od 13 lat, tj. od chwili, gdv 
pod naciskiem Stanów Zjed­
noczonych Kuba została wy­
kluczona z Organizacji Państw 
Amerykańskich. W tym cza­
sie Kuba wprawdzie formal­
nie była członkiem grupy 
państw latynoamerykańskich 
w ONZ, jednakże faktycznie 
nie uczestniczyła w posiedze­
niach tych państw. (PAP)

Sztandar Pracy I klasy 
dla ZPL w Żyrardowie

Za wybitne zasługi Rada 
Pańs-twa nadała w roku 39- 
lecia Polski Ludowej Order 
Sztandaru Pracy I klasy Żyrar
dowskim Zakładom
Lniarskiego 
1905 r.

im.
Przemysłu
Rewolucji

dość znaczna nie stwarza
jednak bezpośredniego zagro­
żenia dla rządu. (PAP)

Posiedzenie komisji RWPG
W Moskwie odbyło sic posiedze­

nie stałej komisji RWPG d/s ener­
getyki. Realizując postanowienia 
XXVIII Sesji Rady, komisja przy-
gotowała propozycje sprawie
wprowadzenia jednolitego systemu 
energetycznego krajów członkow­
skich RWPG w oparciu o połączo­

skich krajów członkowskich i jed­
nolitego systemu energetycznego 
ZSRR.

Konferencja naukowa w Pradze
W Pradze zakończyła się w 

czwartek 38 bm. konferencja nau­
kowa, poświęcona 39 rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji przez Ar­
mię Radziecką oraz działalności 
czechosłowackiego ruchu oporu. W 
konferencji wzięli udział przedsta-

i robotniczych — z Austrii. Bułga­
rii. Chile. Kubv, Mongolii. NRD. 
Polski, RFN, Rumunii, Węgier i 
ZSRR.

Zapowiedź podróży K. Waldheima
W Nowym Jorku opublikowano 

w środę harmonogram podróży

Wczoraj sztandar fabryczny
udekorował tym odznaczeniem 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

sekretarza generalnego ONZ K. 
Waldheima po Europie i krajach 
Zatoki Perskiej. Waldheim odwie­
dzi kolejno: Belgie <2—4 luty). 
rfn (4—8). I.uksemhurg <8—7), 
NRD (7—9). Włochy (19—12). Ara­
bie Saudyjska <12—14). Zjednoczo
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»tar (15—16). Bahrajn (18—17). Ku­
wejt (17—18) i Irak (1«—29). Do No 
wego Jorku Waldheim powróci 
21 lutego przez Ankarę i Ateny.

Order dla C. Florakisa

rodów I sekretarzowi KP Grecji. 
C. Florakisowi. Odznaczenie to zo 
stało mu przyznane za zasługi dla 
ruchu komunistycznego, aktywny 
udział w antyimperialistycznej 
walce z reakcją i faszyzmem, wiel 
ki wkład w umocnienie przyjaźni 
miedzy narodami greckim i ra-

gospodarką chłopską, — dal­
szym wzroście dochodów’ i 
poziomu życia spółdzielców, 
związanymi ze wzrostem pro­
dukcji.

Prezes Rady Ministrów pod 
kreślił, że Biuro Polityczne 
KC PZPR i rząd PRL bęcą 
nadal okazywać pomoc w roz 
woju spółdzielczości produk­
cyjnej i rozwój ten bedze 
śledzona z duża uwa«a. <PAP)

Polsko-radziecka
wymiana 

towarów rynkowych
Pod pisano protokół o wymio 

nie towarów rynkowych i 
współpracy naukowo-tecn-nicz-
nej między resortami 
wewnętrznego Polski i 
Wartość wzajemnych

handlu 
ZSRR, 

dostaw
towarów w br. powinna osiąg­
nąć kwotę 92,4 min zł dew.z.

W związku z tym na naszym 
rynku znajdą się m. in.: ra­
dziecki sprzęt zmechanizowany, 
telewizory, aparaty fo-togra*icz 
ne, koniaki i konserwy rybne, 
w zamian za polskie towary 
takie jak m. in. tkaniny jed­
wabne i elano-wełniane oraz 
artykuły kosmetyczne.
W dziedzinie współpracy neuks 

wo-teohnicznej przewiduje sig 
kontynuację prac i wzajemnych 
konsultacji instytutów nauko­
wych. Dotyczyć one będą m. in. 
problemów organizacji zarzą­
dzania, bezpieczeństwa i higie 
ny pracy w placówkach handle 
wych i usługowych, usprawnia 
nia działalności sastronomicz­
nej i żvwienia zbiorowego.

PAP

nicą urodzin.

Negocjacje EWG -AGP
W Brukseli rozpoczęła się w 

cz wartek kolejna tura roz ■ ów 
między EWG i 4S krajami Aft ki
basenu Morza Karaibskiego i Pa-
cwfiku (ACP), Porządek dnia prze 
widuje wypracowanie porozumie­
nia o stosunkach tej grupy 
państw ze Wspólnym Rynkiem.

Anel pre^nt’ Mek$vku
Prezydent Meksyku Ł. Echeyer- 

lia zaapelował do rządów Ameryki 
Łacińskiej o przeznaczenie więk-
szych sum v ich kra-
lach, kosztem ograniczenia wydał 
ków na cele militarne. ..Wydatki 
wojskowe są marnotrawstwem w

krajami i pokoju na świecie”.

Katastrofa lotnicza
Agencja Reutera donosi z. San-

to Domingo, że tamtejszym
lotnisku rozbił sic samolot ..DC-3” 
wenezuelskich linii lotniczych. Zgi 
uał pilot, a 29 osób, w tvm członek 
załogi zostało rannych. Policja 
o Świadczyła, re 26 rannych to tu-

k



Stosunki NRD-RFN tematem Wznowienie rokowań SALT W PFŁT

debaty w Bundestagu
W Bundestagu odbyła się w czwartek debata nad dekla­

racją kanclerza Helmuta Schmidta o stosunkach z NRD. 
Kanclerz oświadczył, że „w 30 lat po zakończeniu drugiej 
wojny światowej i w 25 lat od powstania obu państw nie 
sposób już ignorować realnoś ci ich istnienia”. Usiłował on 
jednak negować pełną odrębność obu państw jako podniio-
łów prawa międzynarodowego podkreślił
charakter” stosunków między RFN i NRD z 
ogólnoniemieckich”.

„specyficzny 
pozycji „więzi

Redukcja zbrojeń warunkiem 
pokojowego współistnienia

31 stycznia rozpoczyna się w Genewie kolejna runda ra- 
dziecko-amerykańskich rozmów w celu przygotowania tek-
stu porozumienia o ograniczeniu zbrojeń strategicznych

Większe wpływy 
z eksportu łożysk

Dynamiczny wzrost produk. 
Cji różnych pojazdów, siłni.

Kanclerz Schmidt kilkakrot 
nie podkreślił pozytywne zna 
czenie, jakie dla polityki za­
granicznej RFN i jej stosun­
ków ze światem zewnętrz­
nym miała tzw. polityka 
wschodnia, która zapoczątko­
wała proces normalizacji sto­
sunków z państwami socjali­
stycznymi. Przy tej okazji za­
pewnił on jeszcze raz, że BI N 
pragnie rozszerzenia wymiany 
gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej i technologicznej z 
ZSRR i innymi państwami so 
cjalistycznymi. RFN dokłada 
wysiłków — stwierdził Schmidt 
— na rzecz osiągnięcia do-

duje się stanąć 
faktów i praw

na gruncie 
wynikających

z obowiązujących układów.
Główny mówca opozycji cha 

deckiej, przewodniczący frak­
cji parlamentarnej CDU/CSU 
Karl Carstens zaprezentował 
się w izbie jako zwolennik po 
lityki dalszych agresywnych 
żądań wobec NRD. Opozycja 
uznąje oczywiście zawarte u- 
kłady, ale interpretuje je w 
duchu orzeczenia federalne­
go trybunału konstytucyjne­
go RFN, który jak wiadomo, 
bierze za punkt wyjścia tezę,

brych wyników Genewie

że rzesza 
istnieje, a

niemiecka nadal
układy

(SALT), które ma się stać ważnym osiągnięciem na drodze 
do dalszego utrwalenia odprężenia i umocnienia bezpieczeń-
stwa narodów.
Polityczne odprężenie w sto 

sunkach radziecko-amerykań-
skich pisze komentator

na Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy oraz na 
konferencji wiedeńskiej w spra 
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń. Schmidt podkreślił, 
że dotychczas żadne państwo 
Europy i żaden naród nie po­
niosły uszczerbku w wyniku 
odprężenia, a wręcz przeciw­
nie, wszyscy dostrzegają żale 
ty tego procesu. Szczególnie 
korzystnie rzutuje ten proces 
na stosunki między RFN a

nie”, czyli układy 
przez RFN z ZSRR 
ską „nie stwarzają 
stanu definitywnego,

wschód - 
zawarte 
i z Pol- 
żadnego 
lecz są

jedynie formą „modus viven- 
di”. (PAP)

TASS, E. Baskakow — które 
stało się rzeczywistością w wy 
niku obustronnego uznania za 
sady pokojowego współistnie­
nia państw o różnych ustro­
jach społecznych, powinno zo 
stać wzmocnione odprężeniem 
militarnym, tj. przede wszyst­
kim ważkimi posunięciami w 
dziedzinie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych.

Minione lata przyniosły sze­
reg ważnych porozumień ra­
dziecko -amerykańskich, dot y - 
czących zbrojeń strategicznych 
i udowodniły, że stopniowe roz 
wiązywanie problemu ograni­
czenia, a tym samym i reduk-

cji takich zbrojeń, nie 
wcale utopią, ale rzeczą 
kowicie możliwą. Chodzi

jest 
cał- 
tyl-

Głoduje 800000 osób

Katastrofalna susza w Somalii
NRD —

Przy 
Schmidt 
cyj-ną

dodał Schmidt.
tej okazji kanclerz 
skrytykował obstruk 
politykę ouozycji

stwierdzając, że rząd jest za 
współdziałaniem z nią pod wa 
runkiem, że opozycja zdecy-

Ściganie zbrodni wojennych

W RFN ratyfikowano 
układ z Francją

Bundestag ratyfikował
czwartek układ z 2 lutego 
1971 r. zawarty między Fran- 
oją a RFN o jurysdykcji są­
dów zacho-dnioniemieckich w 
odniesieniu do określonych 
zbrodni. Na mocy tego ukła­
du sądy zachodnioniemieckie 
będą mogły ścigać zbrodniarzy 
wojennych skazanych zaocz­
nie we Francji.

Odwlekanie procedury raty 
fikacyjnej w RFN spotkało się 
z krytyką we Francji. Przy 
okazji wyszło na jaw, że je­
den z członków komisji’ praw­
nej Bundestagu, który bloko­
wał przekazanie układu pod 
obrady plenarne parlamentu, 
'był kierownikiem wydziału po 
litycznego ambasady III Rze­
szy w okupowanym Paryżu i 
nie były mu obce sprawy de­
portacji Żydów francuskich 
co obozów zagłady.

Władze francuskie przeka­
zały władzom RFN pełną do­
kumentację zbrodni hitlerow 
skich. Lłsta obejmuje ponad 
1000 nazwisk. (PAP)

Katastrofa kolejowa
w Indiach

W środę wieczorem pod 
tą wydarzył się tragiczny 
dek. Dalekobieżny pociąg

Kalku- 
wypa- 
wpadł

na stojący na stacji Ultadanga po 
ciąg podmiejski dowożący robot-
nifców zamieszkałych rejonie
Kalkuty do pracy. Pociąg podmiej 
ski przepełniony był pasażerami. 
Zginęło ponad 20 osób, a ponad 
200 zostało rannych. Zablokowana 
została główna linia łącząca Kal­
kutę ze znanym kurortem górskim 
Darjeełing. Akcję ratunkową kon 
tynuowano w czwartek rano.

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami niewielkie opady śniegu a 
na zachodzie deszczu. Temperatu­
ra maksymalna od 0 st. na wscho­
dzie do 5 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane.

min imiiiiiiii i gciiiiiiiii

Dzisiejszy serwis intorfnocyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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W Somalii wskutek suszy, jaka nawiedziła ten kraj, z gło­
du i wycieńczenia zmarło 1500 osób, głównie dzieci poniżej 
lat 5 i starców. Ponad 800 ty s. osób, a więc jedna czwarta
ludności w 
przez rząd 
do życia.
Codziennie

kraju, głoduje. W 
przebywa 230 000

do obozów tych
przybywa 10 tys. nowych osób, 
których bydło — podstawa u- 
trzymania — padło. Przewidu­
je się, że zanim nadejdzie po­
ra deszczowa, która przypada 
na koniec lata, z braku paszy 
i wody zginie milion krów, 5 
min kóz i owiec oraz 300 tys. 
wielbłądów. Trzeba dodać, że

Cypryjczycy przeciwni 
NATO-wskim próbom
ingerencji na wyspie
14 cypryjskich organizacji 

związkowych i społecznych 
wystosowało do rządu Maka- 
riosa memorandum, w którym 
wyrażają poważne zaniepoko­
jenie i protest w związku z 
nieustającymi próbami ze stro 
ny NATO, by narzucić Repu­
blice Cypryjskiej własny plan 
uregulowania kwestii cypryj­
skiej, a zwłaszcza dokonać po­
działu wyspy. Kraje NATO — 
podkreślają autorzy memoran 
dum •— brutalnie naruszają 
prawa narodu cypryjskiego, 
ignorują rezolucje Rady Bez­
pieczeństwa ONZ i’ żądania 
światowej opinii publicznej w 
sprawie zagwarantowania nie 
zawisłości i1 integralności tery­
torialnej Republiki Cypru. Au 
torzy memorandum wzywają 
rząd 1 osobiście prezydenta 
Makariosa, by wystąpił do Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ z pro 
testem przecinko machina­
cjom kół północnoatlantyc­
kich. (PAP)

Nominacje w Pekinie
Jak poinformował przedsta­

wiciel ministerstwa spraw za­
granicznych Chińskiej Republi 
ki Ludowej, wicepremier Rady 
Państwowej ChRL Teng Siao- 
ping został mianowany szefem 
sztabu generalnego Chińskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej. 
Drugi wicepremier Rady Pań­
stwowej — Czang Czun-ciao
objął stanowisko 
nego Zarządu

Teng Siao-ping

18 obozach zorganizowanych 
osób, nie mających środków

bydło stanowi również 
wę eksportu Somalii, 
ne straty zanotuje też 
produkcji bananów — 
go najważniejszego 
eksportowego.

Somalia zwróciła 
ONZ i innych krajów <

podsta- 
Poważ- 
kraj w 
drugie- 
towaru

się do 
o udzie-

lenie jej pomocy. Potrzebne 
jest 130 min dolarów, aby o- 
bozy dla głodujących mogły 
funkcjonować do chwili na­
dejścia pory deszczowej. Do­
tychczas Somalii pomocy u- 
dzieliły ONZ, przyznając z 
funduszu programu rozwoju 2 
min dolarów i niektóre kraje 
—• m. in. Związek Radziecki, 
który przysłał zboże i lekar­
stwa. (PAP)

Kampania

przedwyborcza

w Portugalii
Jak pisze agencja AFP, po­

wołując się na ogłoszone w 
Lizbonie przepisy wyborcze, 
kampania przed wyborami do 
Konstytuanty rozpocznie się 
w Portugalii 4 marca. Prze­
pisy nie zezwalają na publi- 
kówanie wyników sondaży o- 
pinii publicznej przed wybo­
rami. Data głosowania ma być 
ustalona przez prezydenta re­
publiki.

Według programu ruchu sił 
zbrojnych — przypomina AFP 
— wybory powinny się odbyć 
przed 25 kwietnia br. (PAP)

• Nieostrożność motorowerzysty 
była przyczyną wypadku drogo­
wego w miejscowości Karsy w 
pow. pleszewskim. Usiłujący wy­
minąć motorowerzystę samochód 
marki „Fiat”, wpadł w poślizg i 
uderzył w drzewo. Czterech pasa­
żerów samochodu osobowego od­
niosło obrażenia.
• Złamania nogi doznał moto­

cyklista, który u zbiegu ul. Po­
znańskiej i Pułaskiego w Słupcy, 
zderzył się z samochodem, (b)

szefa Głów- 
Politycznego

podczas tzw.
rewolucji kulturalnej z-oetał od' 
sunięty od udziału w życiu po 
litvcanym, później zaś — w 
1973 r. „zrehabilitowany”.

PAP
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Marian Flejsierowici (zastępco re- 
naczelnego). Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

ko o to, by była dobra wola.
Rokowania w Genewie nie 

zostają wznowione w „punk­
cie zerowym”. Do kodeksu 
prawnego ludzkości weszły 
już: układ moskiewski o za­
kazie doświadczeń z bronią 
nuklearną w atmosferze, prze­
strzeni kosmicznej i pod wo­
dą ora® układ o nierozprze­
strzenianiu broni atomowej. 
Międzynarodowa opinia publi­
czna z zadowoleniem powita­
ła również takie doniosłe do­
kumenty radziecko-amerykań- 
skie, jak układ z 1972 roku o 
ograniczeniu systemów obro­
ny przeciwrakietowej, proto­
kół uzupełniający z 1974 r., 
podpisane w 1973 r. porozu­
mienie o zapobieganiu wojnie 
nuklearnej oraz układ z 1974 
r. o ograniczeniu podziem­
nych doświadczeń z bronią nu 
klearną.

W dzieło ograniczenia zbro­
jeń wnosi także swój wkład 
zawarte w 1972 r. na pięć lat 
tymczasowe radziecko-amery- 
kańskie porozumienie o nie­
których środkach w dziedzi­
nie ograniczenia ofensywnych 
zbrojeń strategicznych.

We wspólnym oświadczeniu 
radziecko-amerykańskim, pod­
pisanym we Władywostoku 
przez sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
i prezydenta USA, Geralda 
Forda, obie strony wyraziły 
przekonanie, iż długotermino­
we porozumienia, oparte na 
zasadzie równości i nie u- 
mniejszonego bezpieczeństwa 
stron, byłyby istotnym wkła­
dem w sprawę polepszenia 
stosunków między ZSRR a 
USA, w sprawę zmniejszenia 
niebezpieczeństwa wojny i u- 
mocniehia pokoju międzyna­
rodowego. (PAP)

Kolejna runda 
rozmów w Wiedniu
W czwartek 30 bm. w

ków, maszyn o 
częściach i innych tego t;
urządzeń, także domowych 
znacznie zwiększył zapotrz^^ 
wenie na łożyska kulkowe, 
łeczkowe i inne z grupy tocz, 
nych.

Zwiększa też swoją produk- 
cję załoga Poznańskiej Fabry. 
ki Łożysk Tocznych. W ro,L
1974 wytworzyła o 715 pr 
więcej łożysk, niż w roku 
przednim a w roku 1975 i

po-

Posunięcia finansowe 
Karamanlisa

Premier Grecji, Konstanti- 
nos Karamanlis oświadczył w 
środę, że rok 1975 będzie dla 
wszystkich Greków okresem 
oszczędzania, a dla najbogat­
szych — rokiem ofiar.

Jak pisze AFP z Aten, pre­
mier zapowiadając przedłoże­
nie w parlamencie posunięć fi 
nansowych podkreślił, że Gre­
cja musi nie tylko stawić czo­
ła „złej koniunkturze międzyna 
rodowej”, ale również własnym 
trudnościom pozostawionym w 
spadku prze® 7-letni okres złe 
go gospodarowania. Kara- 
manlis podkreślił, że obecna sy 
tuacja wymaga również „zwięk 
szenia potencjału wojskowego 
Grecji”. Mówca poinformował 
o 10-procentowym podniesieniu 
płac i emerytur pracowników 
administracji państwowej dla 
skompensowania inflacji.

Wiedniu wznowiono po sześcio 
tygodniowej przerwie rokowa 
nia w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej, w któ­
rych uczestniczą przedstawi­
ciele 17 państw europejskich, 
USA i Kanady.

Podczas minionej czwarte) 
rundy rozmów, państwa socja 
listyczne aby ruszyć rozmowy 
z miejsca, wystąpiły z waż­
nymi inicjatywami, uwzględ­
niającymi wiele elementów 
stanowisk strony zachodniej.

Mimo że rozmowy wiedeń­
skie trwają już od ponad ro­
ku, dotąd nie osiągnięto żad­
nych konkretnych rezultatów. 
Przyczyną takiej niezadowala 
jącej sytuacji, jak podkreślił 
na przeprowadzonej w czwar­
tek po zakończeniu posiedze­
nia plenarnego, konferencji 
prasowej szef delegacji NRD, 
Ingo Ceser, jest jawne dąże­
nie państw zachodnich do zmia 
ny istniejącego układu sił woj 
skowyeh na korzyść NATO.

rza wyprodukować o 6,5 f>ro. 
cent więcej, przy czym znacz­
ną ich część mają stanowić fo 
żyska walcowe, stożkowe i ba­
ryłkowe o podwyższonych kia 
sach i gabarytach, a więc trud 
niejsze w wykonaniu i droższe. 

Tegoroczne plany przewidu­
ją też podwojenie ' produkcji 
części składowych łożysk, znacz 
ny wzrost produkcji odkuwek 
i odlewów. Wszystko to spra­
wi, że wpływy ze sprzedaży wy 
robów PFŁT mają być o u 
procent większe, niż przed ro­
kiem a wpływy z eksportu b
zysk —
większe, (pch)

nawet o 27,3 procent

W USA

Przerwa w pracy 
elektrowni atomowych
Amerykańskie władze federalne 

poleciły w środę wstrzymanie pro 
dukcji energii w 2S elektrowniach 
atomowych na terenie USA. De­
cyzję podjęto po wykryciu prze? 
techników „Commonwealth Edi­
son Company” pęknięć w syste­
mie chłodzenia elektrowni atomo 
wej w pobliżu Morris, w stanie 
Illinois. Rzecznik przedsiębiorstwo 
oświadczył, że nie ma niebezpie­
czeństwa radioaktywnego skaże­
nia terenu, jednak podobne insti 
lacje w 23 elektrowniach muszą 
być sprawdzone. (PAP)

Premier H. Wilson
Renard Czajkowski 
dyryguje w Szwecji
Renard Czajkowski dy-

rektor i kierownik artystycz­
ny Filharmonii Poznańskiej 
wyjechał na gościnny występ 
do Szwecji. W najbliższą nie- 
d®ielę — 2 lutego — dyrygo­
wać on będzie koncertem sym 
fonicznym w Malmoe. W pro­
gramie wieczoru: „Muzyka ża 
łobna” Witolda Lutosławskie­
go, III Koncert fortepianowy 
Sergiusza Prokofiewa i IV Sym 
fonia Piotra Czajkowskiego. 
Solo fortepianowe wykona An 
drzej Czajkowski, (wig)

w Białym Domu
Premier Wielkiej Brytanii 

Harold Wilson rozpoczął w 
czwartek dwudniową wizytf 
w USA. Przed Białym Do­
mem powitał go prezydent 
Ford.

W przemówieniach powital­
nych, zarówno Ford, jak ! 
Wilson, położyli nacisk na u- 
gadnienia współpracy krajó’ 
wysoko uprzemysłowiony^ 
Jak przewidują obserwatorzy 
— przedmiotem rozmów jeś 
bardzo szeroki zakres proble­
mów politycznych, gospodar­
czych oraz zagadnienia zwil­
żane z kryzysem energetycz­
nym. (PAP)

Wśród nie ukaranych dotych­
czas zbrodniarzy hitlerow­
skich znajduje się liczna gru 

pa morderców z tzw. Einsatz­
gruppen. Te specjalne jednostki 
operacyjne hitlerowskiej policji 
bezpieczeństwa 1 służby bezpie­
czeństwa utworzone były w prze 
dedniu najazdu na Polskę.

Działając przy poszczególnych 
armiach Wehrmachtu — dokony­
wały w Polsce masowych areszto­
wań według z góry opracowane­
go planu i wykazu „niebezpiecz­
nych Polaków”. Wielu aresztowa 
nych, wśród których było wielu 
wybitnych przedstawicieli nauki 
i kultury, natychmiast rozstrzeli­
wano lub zsyłano do obozów kon 
centracyjnych. M. in. 17 Września 
1939 r. aresztowano w Gdyni ok. 
5 tys. osób. Wraz z wprowadze­
niem reżimu okupacyjnego więk­
szość kadry Einsatzgruppen obję­
ła kierownicze stanowiska w służ­
bie bezpieczeństwa i Gestapo w 
Polsce.

Cała akcja nosiła kryptonim 
„Unternehmen Tannenberg”, a je­
den z jej głównych organizato­
rów — Werner Best, odpowiedział 
ny jest za śmierć ok. 11 tys. Po­
laków. SS-Brigadenfuehrer Best, 
późniejszy wyższy funkcjonariusz 
hitlerowskiej administracji w oku 
powanej Francji i Danii, następ­
nie szef departamentu W Głównym 
Urzędzie Bezpieczeństwa Rzeszy 
— nie został dotychczas skazany. 
Mieszka w Muelheim (RFN) przy 
Mendenerstrasse 8a.

Zbrodniarze z „Einsatzgruppeo"
nadal bezkarni

Z Einsatzgruppen ściśle współ 
pracował SS-standartenfuehrer 
Hans Ehlich (Braunschweig, We!- 
zenbleek 105), który był autorem 
projektu „Generalplan—Ost”. Zo­
stał on przez władze polskie um’e 
szczony na liście zbrodniarzy wo 
jennych, jako „odpowiedzialny 
za planowanie i wykonanie planu 
eksterminacji ludności polskiej i 
żydowskiej na ziemiach Wcielo­
nych do III Rzeszy”. Na między­
narodową listę przestępców wojen 
nych wpisany był też SS-Sturm- 
bannfuehrer Walter Zirpins, kie­
rujący działalnością hitlerowskiej 
policji w getcie łódzkim —r dru­
gim co do Wielkości w okupowa­
nej Polsce. W. Zirpins (llannover 
—Kirchrode, Gandhistr. 4), przez 
szereg lat po wojnie pełnił kie­
rownicze funkcje w policji za- 
chodnioniemieckiej. Jednym ze 
współodpowiedzialnych za masowe 
zbrodnie w Warszawie jest SS- 
Obe/fuehrer Erich Ehrlinger ze 
sztabu Einsatzgruppen IV (miesż

mi hitlerowskimi, mordując * 
tysięcy osób spośród ludności ■ 
wilnej. M. In. jeden z oddzia 
w którym działał SS-Obcrfue 
Kuno Callsen (Ńeu-IsenbUrgi . 
mondstr. 23), meldował, ż® 
grudnia 1941 r. zlikwidował- 
osoby, głównie w Kijowie i 
kowie. Dowódca innego 
SS-Standartenfuehrer Walter * 
me (Soest, Lueneburgweg " J 
nosił 23 lipca 1941, że 
łock jest systematycznie P® j 
ne, a oddział udaje sńę d° ‘ 
ska. ł 

I
Przed sądem w 

stanęła tylko mała częsc z 
rzy z Einsatzgruppen. i
też odpowiadało w pó*n J J 
bkresie — a niektórzy z ® 
trzymali łagodne wyroU 1 *
zwolnieni z więzienia. In^ I 
ogóle nie stanęli przed są J

ł 
I

I 
I

ka w Karlsruhe, 
19).

Po napadzie III 
z4k Radziecki

Graf-Rhemas

Rzeszy na Zwią 
zreorganizowane

Einsatzgruppen ruszyły za armia/ ** z

W Polsce znane są n 
licznych funkcjonariuszy 
gruppen, m. in. późnkJ^ 
fa Gestapo w Łodzi — 0(r I
fischa (Monachium. Bala"i,sni4 J 
SS-Brigadenfuehrera Ul| J
Schaefera (Kolonia. saap4p) I * 
wielu, wielu innych. '
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Meandry
Cukier, wcześniej znany w 

Indiach i Chinach, w 
udeku XVI używany był 

w Europie jako lekarstwo. Do 
jęr0 plantacje trzciny cukro­

wej na San Domingo, Kubie i 
w Meksyku, pozwoliły nieco 
zWiększyć dostawy tego pro­
duktu. Kto wie jak dalej po­
toczyłaby się kariera cukru, 
gdvby nic dwa fakty: wyna­
lazek niemieckiego chemika 
A Z. Marggrafa, który w ro- 

1754, w warunkach labo­
ratoryjnych, otrzymał cukier 
z buraków i... blokada Anglii 
podczas wojen napoleońskich., 
skutecznie jak się okazało, od 
cinająca kontynent od wielu 
zamorskich towarów.

Europę — przyzwyczajoną 
już do „słodkości” — zmusiło 
to do postawienia na droższe 
nieco, niż trzciny cukrowej 
przetwórstwo buraków. Jak 

w latach następnych oka­
zało, rozwijające się wcal> 
pomyślnie. W roku 1890 na po 
nad‘6 min ton wyprodukowa 
nego na świecie cukru, 3,6 
min ton pochodziło z buraków 
cukrowych. Kontynent wkrót 
ce jednak utracił przodownic 
cfW0 w tej dziedzinie i mniej 
więcej od początków naszego 
stulecia ponad 60 proc, pro- 
dukcji światowej stanowi cu 
kier ‘ z trzciny. Wielokrotnie 
natomiast wzrosła wielkość 
produkcji, przekraczając w 
roku 1973 — 77 min ton.

Dużo — a jednak za mało. 
W ostatnich miesiącach ubie­
głego roku „słodki kryzys” 
.^powodował soore zamieszanie 
na światowych giełdach. Cu­
kier stał się jednym z na-ibar 
dziej poszukiwanych towa­
rów. a jego cena wzrosła od

Na finiszu 5-latki
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nia te są wyższe od średnich 
krajowych.

W tym roku kilka nowych 
obiektów przemysłu rolno-spo 
żywczego powinno osiągnąć 
projektowaną moc produkty) 
ną. M. in. Zakłady Mleczar­
skie w Kole i Gostyniu, Ele­
wator Zbożowy w Pleszewie, 
rozbudowany Zakład Drobiąc 
ski w Brodziszewie (pow. Sza 
motuły) oraz zmodernizowa­
na Cukrownia w Kościanie.

Przewiduje się też w Po­
znaniu i Wielkopolsce szereg 
zamierzeń socjalnych i komu 
nalnych. M. in. oddanie do u- 
żytku 17 300 mieszkań. Ozna 
cźae to będzie, że w tej 5- 
latce przekazanych zostanie 
2 700 mieszkań więcej, niż 
przewidywał plan. Realizowa 
ne będą liczne inwestycje dro 
Sowę. Do użytku przekazanych 
zostanie również 19 obiektów 
oświatowych, dwa obiekty dy 
faktyczne dla szkół wyższych 
i 3 domy akademickie. W tym 
roku przychody pieniężne lud 
ności Wielkopolski wzrosną o 
UJ procent.

Tak więc w Wielkopolsce za 
dania lego roku będą w nie 
których działaniach gospoda? 
Ki wyższe niż to zakładają 
średnie krajowe. Ich wyko- 
n^nie zapewnia stworzenie 
właściwej podstawy wyjścio- 

c do realizacji programu 
roewoju naszego regionu w 

। 'Stach 1976—80, uchwalonego 
’ Biuro Polityczne KC 
( PZPR.
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słodkiej koniunktury
300 (w styczniu) do prawie 
1700 dolarów' za tonę (w listo 
padzie ubiegłego roku). Jest 
to wzrost ponad czterdziesto­
krotny w porównaniu do roku 
1967, kiedy to cukier koszt o-
wał 37,5 dolara za tonę. W 
końcu tibiegłego roku, w tran 
sakcjach terminowych (dosta 
wy w 1975), notowania giełdo 
we zbliżyły się do 1800 dola­
rów, a więc więcej niż za 
mięso, miedź czy aluminium.

Cała ta zwyżka w ostatecz­
nym rachunku odbija się na 
konsumentach. Ceny cukru w 
detalu osiągnęły w Japonii 
prawie 2 dolary za kilogram. 
W Stanach Zjednoczonych za 
5-funtowy woreczek płacono 
w styczniu ubiegłego roku 90 
centów, podczas gdy w listo­
padzie już 4 dolary. W takim 
samym mniej więcej stopniu 
wzrosły ceny tego artykułu w 
większości krajów kapitalisty­
cznych.

Skąd ten kryzys? W 1965 ro 
ku wyprodukowano w świecie 
64,5 min ton cukru, przy 
czym globalna nadwyżka po­
daży nad popytem wynosiła aż 
8 min ton. Przez wiele lat 
zjawisko nadprodukcji nie 
sprzyjało utrzymaniu wyso­
kich cen w handlu między na 
rodowym, co znalazło swoje 
odbicie także w zmniejszeniu 
inwestycji w cukrownictwie. 
I chociaż z roku na rok ilość 
wyprodukowanego cukru ro­
sła, o około 1—2 min ton, to 
w ostatecznym rozrachunku 
przyrosty te były niższe niż 
wzrost spożycia.

Jeszcze w ubiegłym stule­
ciu (1890) w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych konsumowano 
po około 32 i 24 kg cukru, w 
innych jednak państwach, w 
tym samym okresie, zaledwie 
dziesiąte części tych wielko­
ści. Stopniowo jednak cukier 
stał się artykułem ogólnie do 
stępnym. Co najmniej w kil 
kunastu krajach spożycie zbli 
żyło się lub nawet przekro­
czyło 50 kg na osobę. Podwo 
jeniu w ostatnich latach ule­
gła konsumpcja cukru we 
wszystkich krajach socjalisty­
cznych. W Polsce kształtuje 
się ona w wysokości 43 kg 
(w roku 1947 zaledwie 12,8 
kg). Średnia światowa wyno­
siła w ubiegłym roku 19 kg. 
orzy 13 kg uznawanych za 
tzw. minimum biologiczne.

Przykład cukru raz jeszcze 
ujawnia niedoskonałości me­
chanizmów kierujących mię­
dzynarodowymi zrzeszeniami 
producentów. Szybsey w ostat 
nich latach przyrost spożycia 
w krajach rozwijających się, 
przy jednoczesnym niedoin­
westowaniu tej gałęzi u głów 
nych producentów, doorowa-

Nim wyzwolono Leszno
Dokończenie ze str. 3 

kich, nie obsadzonych jednak 
jeszcze przez piechotę nie na­
dążającą za czołgami — prze­
żywało ponowny najazd ko­
lumn niemieckich. I owi re- 
okupa-nci z zemsty, lub chcąc 
terrorem zabezpieczyć się 
przed sojusznikami wojsk ra­
dzieckich, rozstrzeliwali, pali­
li, grabili.

Zresztą w intencji naczelne­
go dowództwa niemieckiego 
Kalisz, Krotoszyn, Leszno nie 
wyznaczały tylko poszczegól­
nych etapów odwrotu „wędru 
jącego kotła”. Część sił tego 
zgrupowania szczątkowych dy 
wizji, miała utrzymywać moż­
liwie najdalej na wschód się­
gający klin oporu niemieckie­
go; rozdzielający oba radziec­
kie Fronty; mogący stanowić 
pozycję wyjściową do plano­
wanych kontruderzeń na pół­
noc i południe, mających ugo­
dzić w tyły radzieckich zgru­
powań kontynuujących działa­
nia ku Odrze. W związku z 
tym, w ostatniej dekadzie sty­
cznia wyznaczano kolejno na 
siedziby dowództwa niemiec­
kiej 9 armii Kalisz, Kroto­
szyn, Leszno.

Działania skrzydłowych sił 
obu Frontów uniemożliwiły u- 
trzymanie klina. Ich ciosy nad 
skarpujące „wędrujący kocioł” 
zmuszały do kontynuowania 
odwrotu: najpierw z rejonu 
Kalisza, do Krotoszyna; skoro 

dzsł do „zjedzenia zapasów”. 
Niekorzystne warunki atmos­
feryczne; huragan, który zni­
szczył plantacje trzciny cukro 
wej w USA, nadmiar opadów 
prawie w całej Europie, spo 
wodował obniżenie spodziewa 
nych wyników kampanii cu 
krowniczych m. in. we Frań 
cji i RFŃ.

W tej sytuacji same tylko 
kraje EWG, importujące za­
zwyczaj niewielkie ilości cu­
kru, stanęły nagle wobec bra 
ku około miliona ton, potrzeb 
nych do zrównoważenia wew 
nętrznego popytu.

Czy hossa na cukier się 
utrzyma. Wątpliwe. Co naj­
mniej dwóch — trzech lat trze 
ba jednak, aby sumy zainwes 
towane w budowę cukrowni 
dały swój rzeczowy ekwiwa­
lent. Spadńie chyba wyśrubo 
wana nadmiernie cena, usta­
li się jednak na wyższym 
bardziej opłacalnym dla pro 
ducentów poziomie. Zmianie 
musi ulec także geografia 
produkcji. Możliwości wzrostu 
u głównych producentów (Bra 
zylia, Kuba, Francja, Austra­
lia) są bowiem już ograni­
czone.

Świat chce odżywiać się le­
piej, a więc konsumować wię 
cej cukru — artykułu, które 
go zmierzchu, ze względu na 
wysokie wartości kaloryczne 
jak i odżywcze, nikt nie prze 
widuje. Jest też cukier, jako 
produkt przetwórstwa rolno- 
spożywczego, przykładem ro­
snącej roli tej gałęzi przemy­
słu. Wagę tych spraw dostrze 
ga się także w Polsce, czego 
dowodem nakłady na rozwój 
tego przemysłu, wytyczające 
przed nim nowe perspektywy.

B. Z.

Sesja naukowa na UAM

Wielkopolska w procesie 
socjalistycznych przemian

Dzisiuj, 31 stycznia br. o- 
raz w sobotę 1 lutego 
odbywać się będzie w 

Poznaniu, zorganizowana sta­
raniem Instytutu Nauk Poli­
tycznych UAM, ogólnopolska 
konferencja pt. „Społeczeń­
stwo Wielkopolski w procesie 
przemian socjalistycznych w 
XXX-leciu Polski Ludowej”.

Na konferencji wygłoszo­
nych zostanie 13 referatów. 
M. jn. wojewoda poznański, 
Tadeusz Grabski, mówić bę­
dzie o „Perspektywach społe­
czno-gospodarczego rozwoju 
Wielkopolski' do 1990 roku”, a 
□rezydent miasta Poznania, 

okazało się że Ostrów i Kro­
toszyn jest w rękach wroga, 
do rejonu Leszna i Gostynia i 
wkrótce już do Głogowa.

W owym wypychaniu „wę- 
drującego kotła” miała też 
swój udział ludność. Oddzia­
ły polskiego podziemia, które 
od 33 do 25 stycznia broniły 
skutecznie Ostrowa wyzwolo­
nego przez słaby podjazd 3 
armii gwardii gen. Gordowa. 
Mieszkańcy Odolanowa, któ­
rzy swym współdziałaniem ze 
szpicą radzieckich wojsk pan­
cernych wpłynęli na ucieczkę 
hitlerowców z tego miasta. Od 
działy polskie w Krotoszynie, 
uniemożliwiające wojskom hi 
tlerowskim wyparcie z niedo­
szłej siedziby dowództwa 9 ar 
mH. słabe ubezpieczania ra­
dzieckiej 4 armii pancernej, 
wałczącej już nad Odrą...

Zaś od 27 stycznia marsza­
łek Koniew mógł skierować do 
zasilenia wojsk mających os­
krzydlać „wędrujący kocioł” 
próbujący właśnie utkwić w 
rejonie Leszna, także część sił 
4 armii pancernej wywalcza­
jącej uprzednio przyczółki za 
Odrą.

Nie zdążono całkowicie zew 
rzec kleszczy. Większość hitle 
rowców zdołała jeszcze wym­
knąć się w stronę Głogową. 
Ale 31 stycznia 1945 roku wol 
ne było już ostatnie z miast 
powiatowych Wielkopolski.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

TEATR

Na zapleczu
A i dziw bierze, że Teatr Pol 

ski w Poznaniu nie wykorzy 
stywal dotąd dla swych potrzeb 
sali tzw. matami. Na tle praw­
dziwej, niczym nie udawanej tea 
tralnej rekwizytorni, wśród sprzę­
tów służących rzeczywiście do 
różnych sztuk i spektakli, świet­
nie zabrzmial ,,Akt przerywany" 
Tadeusza " Różewicza, pokazany 
tutaj w ramach tzw. sceny pro­
pozycji, pod wspólnym dla wszy 
stkićh prezentowanych na niej 
imprez hasłem wywoławczym 
„Próby".

Nazwa tej sceny, całkowicie ■ 
bez reszty oddaje jej cel i cha­
rakter. Grono aktorów Teatru 
Polskiego pod kierownictwem 
Janusza Grebera i Andrzeja Ja- 
kimca, zdecydowało się bowiem 
zapraszać swą publiczność na 
czytane spektakle, na próby. 
Jest w tym zamiarze chęć wta­
jemniczania widzów w arkana 
współczesnego teatru i w sam 
proces stopniowego, powstają­
cego tutaj dosłownie na oczach 
widzów spektaklu. Jest także, nie 
mniej chwalebna chęć zaprezen­
towania widzom, a raczej słucha 
czom, najbardziej wartościo­
wych, a nie granych dotąd w 
Poznaniu na dużej scenie pol­
skich sztuk współczesnych.

Na tle zrealizowanych dotąd 
prób—spektakli: „Konduktu” Boh 
dana Drozdowskiego i „Policji" 
Sławomira Mrożka, ta, na której 
pokazany został „Akt przerywa­
ny”, wydała nam się najbardziej 
trafna w samym swym pomyśle 
i interesująca. „Akt przerywany” 
Różewicza, nie będący przecież 
niczym innym jak próbą nawiąza 
nia otwartego dialogu z widów 
nią na temat granic i możliwo­
ści współczesnego teatru i współ 
czesnej dramaturgii, doskonale 
pasował do tak właśnie pomyślą 
nego, tworzącego się w dysku­
sji z widzami, spektaklu, czego 
niestety, nie można było powie­
dzieć o obu poprzednich pró- 
bach-spektaklach. (ob)

Stanisław Cozaś, wygłosi re­
ferat „Perspektywy społeczno- 
gospodarczego rozwoju miasta 
Poznania do 1990 roku”. Prof. 
dr Jerzy Topolski mówić bę­
dzie nt. „Rewolucji ustrojo­
wej jako czynnika przeobra­
żeń społeczno-gospodarczych 
Wielkopolski w XXX-leciu 
Polski Ludowej”, prof. dr An­
toni Czubiński o „Kształtowa 
niu się i rozwoju Judowej pań 
stwowości w Wielkopolsce”, 
prof. dr Heliodor Muszyński o 
„Rozwoju oświaty wielkopol­
skiej w XXX-leciu PRL i jej 
wpływie na kształtowanie się 
świadomości obywatelskiej 
Wielkopolan”, prof. dr Józef 
Burszta o „Przemianach w 
kulturze i w świadomości kul 
turalnej w Wielkopolsce”, a 
prof. dr Gerard Labuda o „U- 
dziale Wielkopolski w zagospo 
darowaniu ziem zachodnich 
Polski”, (bron)

Kolejny numer 
„Przeglądu

Zachodniego"
Ukazał się kolejny numer 

(3/1974) „Przeglądu Zachod­
niego”, dwumiesięcznika In­
stytutu Zachodniego w Pozna 
niu. Znalazły się w nim arty­
kuły: J. Kozeńskiego — „Sto 
sunki niemiecko-czechosło- 
wackie w dwudziestoleciu 
1918—1938”, K. M. Pospieszal­
skiego — „Naczelne organa 
państwowe II Republiki 
Austriackiej” i .1. Koniecznego 
— „Bundeswehra i społeczcń 
stwo zachodnioniemieckie”.

„Przegląd” omawia ponadto 
niektóre aspekty działalności 
Osteuropa-Institut w latach 
1933—1939, przedstawia sylwet 
kę Odilo Globocnika — przy­
wódcy NSDAP i SS w Austrii 
w latach 1933—1939, zajmuje 
się też dziejami mniejszości 
polskiej Powiśla w przededniu 
II wojny światowej.

Uzupełniają numer komenta 
rze dotyczące bieżących wyda 
rżeń politycznych i gospodar­
czych oraz oceny i omówienia 
monografii i wydawnictw ob­
cojęzycznych. (jw)

Turniej szachowy i warcabowy

Najważniejsze - terminy
Jak już info-mowaliśmy, redakcja „Głos»t 

kopolskiego” jest irucjatorem I Turnieju Ssaeżie- 
wego i Warcabowego o mistrzostw* uczniów 
szkół podstawiwyeh Poznania. Turniej organizo­
wany jest prsp współudziale Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego oraz ośrodka „Czarna 
Bierka” przy WHdeekim Donw Młodzieży.

Turniej, obok wdrażania nawy­
ków kulturalnego spędzania czasu 
przez uprawianie gier intelektual­
nych takich jak szachy i warcaby, 
ma jeden doniosły generalny cel — 
wyłowienie najzdolniejszych mło­
dych graczy. Spośród ich, stworzo 
ny zostanie silny ośrodek juniorów 
w Poznaniu, nad którym opiekę 
roztoczy bezpośrednio Polski Zwią 
zek Szachowy.

Aby impreza mogła powieść sie 
tak jak ją . zaplanowano koniecz­
nym jest, aby zachowane zostały 
wszystkie wyznaczone terminy:

od 17 do 28 lutego odbędą się 
mistrzostwa szkół,
® od 3 do 15 marca turnieje, 

które wyłonią mistrzów i re prozę n 
tantów dzielnic,

Al od 17 do 25 marca turniej 
miejski o mistrzostwo Poznania.

Al 6 kwietnia nastąpi oficjalne 
zakończenie mistrzostw i rozdanie 
nagród.

W sprawnym przeprowadzeniu im 
pręży liczymy nie tylko na nau­
czycieli, na osoby prowadzące zaję

Mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie figurowym

W trzecim dniu odbywających 
się w Kopenhadze Mistrzostw Eu­
ropy w łyżwiarstwie figurowym 
w konkurencji solistek prowadze­
nie po jeździe obowiązkowej, po­
dobnie jak przed rokiem, objęła 
reprezentantka Szwajcarii Karin 
Iren.

W czwartek pary taneczne wy­
konały dwa kolejne tańce obowiąz 
kowe — tango oraz bluesa. Na cze­
le znajduje się nadal para ra­
dziecka Ludmiła Pachomowa i 
Aleksander Gorszkow. Wyprzedza 
ją oni duet W. Brytanii — Hilary 
Green i Glyn Watts oraz swych 
rodaków Natalię Liniczjuk i Gena- 
dija Karponosowa.

Teresa Weyna i Piotr Bojańczyk 
nie zdołali poprawić swojej loka­
ty, nadal 8 miejsce.

Tytuł mistrza Europy w łyżwiar­
stwie figurowym zdobył reprezen­
tant ZSRR — Władimir Kowalew. 
Srebrny medal — John Curry (W. 
Brytania), a brązowy — Jurij Ow- 
czinnikow (ZSRR).

W AZS-ie stawiają 
na młodzież

O sekcji szermierczej AZS pisało się w ostatnich ezasaeh ma­
ło. a jeżeli — to w niezbyt pozytywnym tonie. Jedną i prsecrrn 
tego stanu rzeery był z pewnością brak własnej sali treninroirei. 
Od kilku już tygodni szermierze znaleźli swe lokum w pawilonie 
przy ul. Pułaskiego.

— Co zmieniło się w sekcji — z 
tym pytaniem zwróciliśmy się do 
trenera koordynatora Edmunda 
Walewskiego. — Czeka nas jesz­
cze bardzo dużo pracy, aby dojść 
do sukcesów jakie nasi szermie­
rze osiągali kilka lat wstecz. Star 
si stażem zawodnicy z uwagi na 
obowiązki rodzinne, zawodowe, 
czy wobec uczelni, nie traktują 
treningu na tyle poważnie, abyś- 
my mogli na nich opierać swoją 
działalność. Uwaga ta tyczy się 
zarówno szpadzistów Jak i szab­
listów. 2 tego też względu posta­
nowiliśmy nastawić sie na szkole 
nie od podstaw młodzieży w wie­
ku 10—11 lat.

Obecnie dysponujemy kadrą 
szkoleniową składająca się z 
trzech osób (1 trener i 2 instruk­
torów). jednak czynimy starania 
o jej powiększenie i prawdopodob 
nie zostaną one uwieńczone powo 
cizeniem. Duże nadzieje wiążemy 
z grupą 12-letnich florecistek i 
florecistów, którzy pod bokiem 
trenera R. Swobody ćwiczą syste-

Wyniki plebiscytu 
na najlepszych 

sportowców LZS
30 bm. odbyła się w Warszawie 

uroczystość wręczenia nagród naj­
lepszym sportowcom Ludowych Ze 
społów Sportowych 1974 r. lau­
reatom dorocznego plebiscytu 
„Dziennika Ludowego”.

W pierwszej 10 najlepszych spor­
towców LZS znalazło się aż 4 ko­
larzy. Pierwsze miejsce zdobył 
mistrz świata Janusz Kowalski, 
wyprzedzając zwycięzcę Wyścigu 
Pokoju — Stanisława Szozdę oraz 
lekkoatletkę Barbarę Bakulin, na 
czwartym miejscu uplasował się 
doskonały torowiec — Benedykt 
Kocot. Dalsze miejsca w plebiscy­
cie zajęli: 5. Władysława Majer­
czak (narciarstwo). 6. Tadeusz Awi 
żen (podnoszenie ciężarów), 7. Cze­
sław Polewiak (kolarstwo). 8. Eu­
geniusz Palka — (podnoszenie cię­
żarów). ». Henryk Wasilewski (lek­
koatletyka). 10. Janusz Wierzcho- 
wiecki (jeździectwo).

cia pozalekcyjne, na wychowaw­
ców. Sądzimy, iż sama młodzież 
swą sportową postawą i zachowa­
niem przyczyni się do sprawnego 
przeprowadzenia eliminacji. Wierzy 
my również, że nasz turniej wyzwo 
li wiele społecznej aktywności 
wśród uczniów, którzy sami sobie 
zgotują imprezę, którą bez przesa­
dy określić będzie można „naj­
większą przygodą na 64 polach

(ask)

Wyróżnienie W. Stecyka

Rewizyta bułgarskich 
zapaśników

W międzynarodowym spotkaniu 
zapaśniczym w stylu wolnym po 
znańscy wojskowń podejmowali 
zespół Jetara z Wielkiego Tymo 
wa w Bułgarii. Była to rewizyta 
bułgarskich zapaśników jaką zło­
żyli oni zawodnikom Grunwaldu 
i próba rewanżu za występy po 
znaniaków na jesieni ubiegłego 
roku w Tymowie.

Goście przybyli z bardzo silnym 
zespołem, należącym do czołów­
ki swego kraju; byli przeciwni­
kiem trudnym, korzystnym, ze 
względów szkoleniowych, prze i 
zbliżającym się sezonem. Na 13 
rozegranych pojedynków wojsko­
wi wygrali 7. Zwycięstwa w po­
szczególnych kategoriach odnieśli: 
48 kg — Pietiew, 52 — stecyk, 57 
— Zelew, 62 Filipowicz i Andrie- 
jew, 68 — Stojanow i Wojiera, 74 
— Trzebiński i Jagodziński (te 
trzy kategorie były obsadzone po­
dwójnie), 82 — Jagodziński, ć* - 
Czekała. l«» — Marcziew. ponad 
ISO — Korbanek.

» » »
W dniach od 8 do !> lutego w 

Katowicach odbędzie g»ę turniej 
międzynarodowy z udziałem zapaś­
ników Bułgarii, Iranu. Japonii, 
Rumunii, NRD, Polski, USA i 
ZSRR. Do występów w tym tur­
nieju zaproszono 5 polskich za­
wodników, a wśród nich najlepsze 
go zapaśnika Grunwaldu, wysi’- 

i pującego w wadze muezej — Wła 
dysława Stecyka. (ask) 

matycznie od roku i czynią szyb­
kie postępy.

Obecnie rozpoczynamy szkole­
nie grupy młodych szablistów i 
florecistów, przy czym z tyeh 
ostatnich ch cięlibyśmy wyłonić 
kandydatów do szpady. Zda jem v 
sobie sprawę, że ezeka nas żmud 
na praca, w początkowej f»zie 
ber. żadnych widocznych efektów. 
Jest to jednak jedyna droga, aby 
odzyskać utracone pozycje. Wie. 
rżymy, że za dwa. trzy" lata o na 
swj młodzieży bedzie głośno nie 
tyłko na wielkopolskich planszach.

(wił)

x dalekopisem x
Czwartkowy słałom specjalny 

mężczyzn w Chamonix. zaliczany 
do Pucharu Świata potwierdził, te 
obok Jana Bachledy również nasz 
drugi reprezentant Roman Dere- 
ziński coraz pewniej czuje się w 
gronie światowej czołówki zjazdów 
ców. Awansował on ostatecznie da 
pierwszej dziesiątki, zdobywając 
pierwsze punkty w Pucharze Swia 
ta (2 pkt. za 9 miejsce). Wśród 
sklasyfikowanych zawodników ża­
bi akło jednak Jana Bachledy.

w Kijowie odbył się w czwartek 
ćwierćfinałowy, rewanżowy poje­
dynek o Puchar Europy w piłce 
ręcznej kobiet miejscowego Spar- 
taka z zespołem mistrza Polski, 
Ruchu Chorzów.

Rewanż zakończył się również 
sukcesem piłkarek radzieckich 
14:10 (6:4) i Polki zostały wyelimi­
nowane. W pierwszym meczu w 
Chorzowie Ruch przegrał 12:15.

Nasi czołowi tenisiści będą mieH 
okazję startować w wielu zagra­
nicznych turniejach. Wojciech Fi- 
bak przebywa obecnie w USA'. Ta 
deusz Nowicki i Jacek Niedźwiedź 
ki. wyjechali na wielotygodniowe 
tournee zagraniczne.

W Zielonej Górze rozpoczęły się 
indywidualne mistrzostwa Polski 
w szermieree. Najlepszy okazał sie 
zawodnik Włókniarza Lodź — Woj 
ciech Makówka, który w finale 
odniósł cztery zwycięstwa. Tytył 
wicemistrzowski przypadł Wacła­
wowi Laskowskiemu — 3 zwycię­
stwa. Trzecie miejsce zajął Jerzy 

i Kosiński (Warta Poznań) — 3 żwy- 
I cięstwa.



Przed 30 laty
'! :——

Nim wyzwolono Leszno
Gdańska 
rafineria

O świcie 31 stycznia 1945 
roku wyzwolone zostało 
Leszno. Ostatnie już z 

miast powiatowych Wielkopol 
ski!

Wprawdzie jeszcze przeć: 18 
dcii' lutego miano łamać opór 
hitlerowców w Pile, jeszcze 23 
dni walczyć w Poznaniu. Jed­
nakże załogi „Festung Posen” 
i „Festung Schneidemuehl”, 
choć w koncepcjach naczelne­
go dowództwa niemieckiego 
miały powstrzymać natarcie 
radzieckie, utrzymywały tylko 
enklawy pośród obszarów o- 
ezyszczonych z wojsk hitlero­
wskich.

Wyzwolenie Leszna — w 
cztery dni po Trzciance, Mię­
dzychodzie, Wolsztynie — oz­
naczało defin:tywne wyparcie 
wrażego „ostfrontu” noża za­
chodnią rubież Wielkopolski. 
A brzecież zaledwie 250 go­
dzin minęło od wyzwolenia 
Kłodawy, Sompolna, Koła, Ko 
ni<na!

■A”
To godzinowe wyliczenie, 

choć obrazuje dynamizm dzia­
łań ofensywnych radzieckich 
wyzwolicieli, wymaga wszak­
że uzupełniających uściśleń. W 
rzeczywistości bowiem te jed­
nostki 1 Frontu Białoruskiego, 
które 20 stycznia walczyły o 
Kłodawę r Koło, o świcie 31 
stycznia forsowały już Odrę 
pod Kostrzyniem. A i te woj­
ska 1 Frontu Ukraińskiego, 
k+óre swymi działaniami zmu 
siły hitlerowców do oouszcze- 
nśa Leszna, już tydzień wcześ­
niej forsowały Odrę na połud 
n;owy zachód od Leszna.

Po prostu Leszno — a tak­
że wszystkie miejscowości na 
wschód od niego — pozostało 
na uboczu głównych kierun­
ków natarcia wojsk obu Fron 
tów. Pozostało podobnie jak 
Ostrów, Kalisz, choć wedle 
pierwotnych nlanów operacji 
zimowej znad Wisły w kierun 
ku zachodnim, główne zgrupo 
wanie 1 Frontu Ukraińskiego 
marszałka Koniewa miało roz 
wijać natarcie z przyczółka 
sandomierskiego, w kierunku 
póhnocno-zachodnhm aż po re­

Od czasu, kiedy madame 
Picford obrzucono na jed 
nym z londyńskich 

meetingów w zgniłymi jajami, 
upłynęło lat bez mała sto. Pani 
Picford nie żyje, wraz z nią i 
sąwantkami jej epoki umarł 
ruch sufrażystek. A jednak ko 
bieta zwyciężyła. Emancypa­
cja kobiet, niezdarnie zapocząt 
kowana przez kilkadziesiąt wo 
jujących niewiast Europy, sta­
ła się faktem. Czy jest nam z 
nią lepiej czy gorzej? Do czego 
doszłyśmy poprzez stulecie 
oczekiwań i nadziei?

Uprzywilejowane i ? dyplomami
Najlepiej rysuje się sytuacja 

kobiet w świetle prawa. Oczy 
wiście nie we wszystkich kra­
jach. Azjatki patrzą na nas na 
dal z zazdrością, a my, dzieci 
szczęścia, już nawet nie odczu 
wamy satysfakcji, czytając pla 
katy: wszyscy do urn wybor­
czych. Wybieramy deputowa­
nych, którzy czasem usiłują się 
nam nawet podlizać i być przy 
stojni. Kobiety patrzą na nich. 
I choć tu i ówdzie pojawia się 
jakaś uczona białogłowa, która 
zajmuje fo-tel w parlamencie 
czy nawet miejsce premiera, 
książka o takiej nie zostanie 
napisana. Powstają książki o 
aktorkach, o Coco Chanel, nie 
ma o politykach — kobietach.

Kobieta polska jest pod pew 
nymi względami na pewno 
uprzywilejowana w Europie. 
Ma dłuższy urlop macierzyń­
ski aniżeli jej koleżanki we 
Francji, zwalniana jest z pracy 
podczas karmienia i może na 3 
lata zawiesić działalność zawo 
dową, zachowując swój etat. 
Jakkolwiek liczba mężczyzn le 
gitymujących się w Polsce wyż 
szym wykształceniem dwukrot 
nie przewyższa liczbę kobiet z 
dyplomami, to jednak wśród 
najmłodszych roczników kobie 
ty są często bardziej wykształ 
cone od swoich kolegów. W 
1972 roku częściej kończyły 
wyższe uczelnie niż mężczyźni, 
wśród absolwentów szkół śred 
nich prawie dwywrotnie domi­

jon Kalisza i tu dopiero do­
konywać zwrotu w kierunku 
Wrocławia. Wybierając rejon 
kaliski jako wyjściowy do ma 
newru oskrzydlającego od pół 
nocy j północnego zachodu ślą 
skj okręg przemysłowy, chcia 
no stworzyć zagrożenie tyłów 
przeciwnika organizującego ob 
ronę kierunku łódzko-poznań- 
skiego i dodatkowo ułatwić na 
tarcie wojsk I Frontu Biało­
ruskiego marszałka Żukowa.

Jednakże w końcu Lstopa- 
da 1944 roku marszałek Żu­
ków uznał, że natarcie głów­
nego zgrupowania jego wojsk 
z przyczółków magnuszewskie 
go i puławskiego prosto na za 
chód, może być utrudnione 
przygotowaniami fortyfikacyj­
nymi przeciwnika. Uwzględnia 
jąc ich rezultaty, zaplanował 
przebijanie się w rejon na pół 
noc od Łodzi, skąd miał na­
stąpić zwrot w kierunku Poz­
nania. Tego rodzaju modyfika 
cja dodatkowo zabezpieczała 
sukces operacji warszawskiej, 
uratowanie manewrem oskrzy 
dlającym Łodzi, a wraz z prze 
mieszczeniem punktu ciężkoś­
ci sił Frontu na prawe skrzy­
dło stwarzała szanse zabezpie 
czenia si^ przed ewentualny­
mi kontrakcjami niemieckimi 
z rejonu Pomorza. Czyniła 
wszakże już bezcelowym na­
tarcie głównego zgrupowania 
1 Frontu Ukraińskiego aż po 
Kalisz. Że więc, by ratować 
Śląsk, zamierzano jak najszyb 
ciej oskrzydlić okręg przemy­
słowy i zmusić przeciwnika do 
odwrotu z niego, na zwrot 
głównych sił wybrano już re­
jon kępińsko-ostrzeszowski.

☆
Bez wątpienia, wprowadze­

nie tych korektur ułatwiło 
przedterminowe zrealizowanie 
przez wojska obu Frontów 
głównych celów operacji roz­
poczętej nad Wisłą. Sprzyjało 
ratowaniu Śląska. Pozwoliło 
też 1 Frontowi Białoruskiemu 
natychmiast po dotarciu po li 
nię Poznania — Bydgoszczy, 
przedłużyć zasięg ooeracji' war 
szawsko-nomańskię; aż po Q- 
drę na północ i południe od 

nowały kobiety. Mężczyźni 
przewyższali je tylko pod 
względem wykształcenia na po 
ziomie zasadniczych szkół za­
wodowych. Wprost oszałamia­
jąco korzystnie przedstawia się 
poziom wykształcenia młodych 
kobiet w porównaniu z eduka 
cją. którą otrzymały ich matki. 
Powszechnie ubolewa się nad 
feminizacją niektórych zawo­
dów, np. nauczycieli i lekarzy, 
kobiety wdzierają się wszę­
dzie, odbierając kolegom osta.t 
nie złudzenia na temat mę­
skich predyspozycji zawodo­
wych. Nawet Wyższa Szkoła 
Morska — przywilej męskiej 
przygody — też już zmuszona 
była przyjąć kilka upartych 
„marynarek”.

A mimo to nie za wiele jest 
kobiet na stanowiskach. Dziew 
częta kończą uczelnie i roapły 

Równouprawniona
wają się w szarej masie pra­
cowników z dyplomami. 
Owszem, robią kariery, nauko­
we, artystyczne, bardzo rzadko 
polityczne. Podobnie jest zresz 
tą i w innych państwach Euro 
py. Z tym tylko zastrzeżeniem, 
że nigdzie poza Związkiem Ra 
dzieckim wskaźnik zatrudnie­
nia kobiet nie jest tak wysoki 
(W Polsce około 70 proc, kobiet 
pracuje zawodowo) i nigdzie 
nie ma tylu kobiet wykształco 
nych.

Nowe perspektywy - stare 
obowiązki

Bramy raju sa więc otwarte 
tylko na początku drogi życio­
wej, potem jak gdyby krąg 
możliwości zacieśnia się. Otwie 
rają się natomiast inne perspe 
ktywy: wychowanie dzieci, ro­
bienie zakupów, prowadzenie 
domu. O tzw. pracy na dwie 
zmiany pisano już tak wiele, 
że wprost nie przystoi przy­

Kostrzynia. Miało więc dobro 
czynne następstwa dla zachód 
niej Wielkopolski, której od 
wyzwolonych obszarów na 
wschód od Poznania nie od­
dzieliła ani na jeden dzień zor 
ganiizowana linia obrony nie­
mieckiej.

Lecz zarazem taki wybór 
głównych kierunków natarcia 
głównych sił obu Frontów, nie 
pozostawał bez wpływu na 
skomplikowanie sytuacji mili­
tarnej na obszarach powiatów 
kaliskiego, ostrowskiego, kro­
toszyńskiego, gostyńskiego i le 
szczyńskiego. Spowodował u- 
szczuplenie sił mających na­
cierać na północ od Ostrzeszo 
wa i na południe od Śremu. 
Zaś już w trakcie styczniowe­
go natarcia radzieckiego przez 
międzyrzecze Wisły i Odry, 
właśnie z rejonu Sieradza w 
kierunku Kalisza, Ostrowa. 
Leszna wycofywało się naj­
większe zgrupowanie szcząt­
ków dywizji pobitej nad Wisłą 
Grupy Armii „A” oraz zdezor 
ganizowanego pod Łodzią kor 
pusu pancernego „Gross- 
deutschland”. Zgrupowanie nie 
dcbitków aż 20 dywizji, w 
tym aż 6 pancernych i zmo­
toryzowanych, liczące ogółem 
100 000 żołnierzy.

Wprawdzie ich odwrót „wę­
drującym kotłem” pozostał bez 
większego wpływu na rezultat 
całej operacji1. Co więcej, wy­
cofanie się reszty wojsk nie­
mieckich na ten boczny kie­
runek działań obu Frontów, 
ułatwił im szybsze realizowa­
nie oodstawowych zadań ope­
racji' Wisła — Odra. Lecz dzia 
łania wyzwoleńcze wojsk ra­
dzieckich w pasie tego odwro­
tu zostały utrudnione. Miały- 
bardziej dramatyczny prze­
bieg aniżeli na pozostałych ob 
szarach Wielkopolski.

I 
kol
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Ar
Dramatyczny także dla mie 

szkańców. Wiele miejscowości 
wyzwolonych już przez od- 
dz:ały przednie lub rozooznaw 
cze radzieckich wojsk szyb-
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pominać tych spraw. Jedno po 
zostaje faktem: kobiecie stwo­
rzono nowe perspektywy, po­
zostawiono stare obowiązki. W 
rezultacie Magdalena Sokołow 
ska wyliczyła kiedyś w swojej 
pracy, że kobieta pracuje śred 
nio 16 godzin na dobę, że na 
odpoczynek pozostaje jej nie­
kiedy 15 min.ut czasu w ciągu 
dnia. Jedna z robotnic pracu­
jących w fabryce na trzy zmia 
ny powiedziała do mnie: jak 
odchowam dzieci to będę mia­
ła 45 Ipt i wtedy sobie trochę 
pożyję. — I co wówczas chwia­
łaby pani robić, o czym pani 
marzy? — zapytałam. — Ma­
rzę o tym, że powoli wyjdę ż 
pracy, nie spiesząc się oójdę do 
domu, usiądę w fotelu i po­
czytam gazetę.

Jest to niewątpliwie marze 
nie sprzeczne z pragnieniem 

robienia kariery. Człowiek, któ 
remu spokojnie spędzona go­
dzina jawi się niczym chwńła 
nieopisanego szczęścia, który 
odlicza lata do dnia, kiedy bę 
dzie mógł sobie przez nikogo 
nie goniony poczytać gazetę, 
nie będzie się ubiegał o stano­
wisko, o władzę, choćby i miał 
wykształcenie. A przecież wie 
le kobiet z dyplomami pędzi po 
dobnie morderczy rytm życia. 
Ale nie wyczerpuje to zagad­
nienia. Są oczywiście kobiety 
niezmęczone, niestare, ambitne 
i żądne sukcesów. Ale na ogół 
nie widzi się w nich zapowie­
dzi kariery. Raczej potencjalne 
matki, kandydatki na urlop ma 
cierzyński, pracownice, które 
od rana dopytywać się będą 
przez telefon o swoje dzieci: 
czy zjadły jajko na śniadanie. 
Kobietom współczesnym stwo­
rzono perspektywy wykształ­
cenia i pracy, ale pozostawio­
no nie tylko stare obowiązki, 
lecz i stare obyczaje społeczne. 
Do dziś na lekcjach zajęć tech

ńl czerwcu tego roku do bazy 
paliwowej Portu Północnego zq. 
winie pierwszy tankowiec; r©p0 
naftowa popłynie rurociągami 
do rafinerii „Gdańsk”. A więc 
za kilka miesięcy zakończona 
zostanie najważniejsza inwesty­
cja przemysłu chemicznego, kto- 
rej realizacja kosztuje już blisko 
7 miliardów złotych. Na zdjęciu; 
prace montażowe na dachu ęlek 
trocieplowni gdańskiej rafinerii.

Fot. — CĄr

Czy w ciągu jednego roku 
można dokonać zasadni-
ozych zmian w gospodar 

ce kraju, należącego pod 
względem produkcji i wielkoś­
ci do średnich państw święta? 
Z praktyki wiadomo, że nieraz 
5—10 i więcej lat nie starcza 
ta dokonanie radykalniejszych 
zmian w gospodarce.

Mimo to kończącą się polską 
pięciolatkę 1971-75 trzeba uznać 
za przełomową. W czterech la 
tach jej realizacji, udało się w 
niektórych dziedzinach zrobić 
więcej, niż dawniej w ciągu lat 
kilkunastu. Realizowany obec­
nie plan jest po raz pierwszy 
tzw. ..planem otwartym”. Prak 
tycznie przejawia się to tym. 
że we wszystkich dziedzinach 
gospodarki plan ten jest kory­
gowany „w górę”. W wielu 
branżach te korekty były kilka 
krotne. W ostatnich latach Pol 
>ka znalazła się w czołówce naj 
szybciej rozwijających się 
państw świata.

GŁÓWNE PROBLEMY KRAJU

Rok bieżący ma dia gospodar­
ki całego kraju szczególne zna 
ozenie, gdyż zamyka realizację 
planu pięcioletniego. A prze­
cież właśnie od tego, z jakim 
ostatecznym bilansem ten plan 
zostanie zakończony, zależeć 
będzie poziom życia obywateli 
oraz kształt przyszłego planu 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go kraju na lata 1976—80.

W tym roku sprawą najważ 

nicznych w szkole chłopcy 
uczą się majsterkowania, a 
dziewczęta cerują skarpet y. 
Jak gdyby z myślą o przyszło 
soi.

Tak jest na całym świecie. Z 
tą tylko różnicą, że w krajach 
wysoko cywilizowanych rewo­
lucja społeczna, dotycząca ko­
biet, nie była jednak tak total 
na jak w Polsce, gdzie nie do 
pomyślenia jest już dziś dziew 
czyn a nie ucząca się, nie zdo­
bywająca zawodu, chcąca przy 
najmniej część dnia spędzić 
poza, domem, w kręgu proble­
mów wykraczających poza 
kuchnię.

Wprawdzie półtora miliona 
kobiet w Polsce nie pracuje za 
wodowo. ale to są na ogół ko­
biety sfrustrowane, kobiety 
które mają poczucie, że im się 

nie udało, względnie żony mę­
żów na tzw. stanowiskach, prze 
bywające w środowisku innych 
pracujących i nierzadko odno­
szących sukcesy kobiet. Ale to 
samo społeczeństwo, które nie 
lubi kobiet w pracy (nawet ko 
bieta lekarka powiedziała do 
mnie niedawno: gdybym była 
kierownikiem, unikałabym za­
trudnienia kobiet, bo one gorzej 
pracują), ba, ci sami mężczyźni, 
którzy nie lubią kobiet w prą­
cy, darzą szacunkiem jedynie 
niewiasty aktywne zawodowo.

Kobieta wyrwana z zacisza 
ogniska domowego znalazła się 
w ogniu konfliktów.

Kto zyskał na emancypacji?
Czy tylko tyle zawdzięczamy 

madame Picford i jej następczy 
niom? Współczesna piosenkar­
ka śpiewa wprawdzie tęsknie: 
„babciu, wiem, że ty jeździłaś 
karetą, zawsze pod opieką, a 
jak bvło źłe mdlałaś wtedv chętZ i

Na finiszu 5-lątki

Bliżej światowej 
czołówki

niejszą będzie dalsze umocnie­
nie równowagi gospodarczej. 
Chodzi tu o coraz lepsze wyko 
rżystanie rosnącego majątku, 
nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń, o lepsze spożytkowanie 
nowej techniki i organizacji 
pracy. Konieczne jest zapew­
nienie wyższego niż w roku 
ubiegłym przyrostu produkcji, 
przede wszystkim na podsta­
wie wzrostu wydajności pracy. 
Jeden z newralgicznych pun­
któw naszej gospodarki stano­
wić będzie nadal gospodarka 
materiałowa. W ubiegłym roku 
przegląd ujawnił „chomikowa­
ne” zaoasv materiałowe war­
tości 22 mld złotych. Ale to do 
piero początek drogi: costep w 
gospodarowaniu materiełami po 
tr^bny jest' nadal.

W planie na rok bieżący 
ważną oozycję zajmują inwes 
tycje. Większość z nich zosta­
nie przekazana w IV kwarta­
le. Szybsze oddanie do ruchu 
chociaż kilku z nich, to czys­
ty zysk. A że jest to możliwe 
udowodnił miniony rok. w któ 
rym udało się zakończyć przed 

nie, robiłaś to pięknie”, ale 
wiem, że większość dzisiejszych 
kobiet nie chciałaby się z ni? 
zamienić. Domowe życie babć 
budzi tęsknotę w chwili zmę­
czenia, ale przerażenie wów­
czas, kiedy pojawia się szansa 
aktywności. Na pytanie: kt” 
zyskał najwięcej na emancypa 
cji kobiet? — mimo wszystko 
należy odpowiedzieć, że jednak 
one właśnie. Bo przecież nic 
ich dzieci, nie mężowie, którzy 
stracili domowe obiady z kom 
potem, a przynajmniej poczucie 
swojej jedynej ważności i 
eksponowanej roli.

Pomimo ciężaru swoich obo­
wiązków kobiety nabrały po­
czucia pewności siebie i wła­
snej wartości. Stały się samo­
dzielne. Do tego stopnia zresz­
tą, że obecnie więcej pozwów o 
rozwód wnoszą do sądów kobie 
ty aniżeli mężczyźni. Widocz­
nie nie czują potrzeby utrzy­
mywania złych związków, na 
które kiedyś były skazane. Po 
czucie szansy jest czymś, czego 
rangi w życiu nie można okre 
ślić. Ma wymiar bezcenny.

Ktoś kiedyś powiedział, że 
już sama nadzieja tworzy życie 
lepszym. Kobiety współczesne 
otrzymały nadzieję. Nadzieję 
na życie takie, jakie sobie sa­
me stworzą, na jakie je stać. 
Jest to nadzieja drogo opłaco­
na. Według wszystkich staty­
styk, kobiety znacznie częściej 
zapadają na nerwice niż męż­
czyźni. O drodze, jaką doszły 
do wykształcenia, do stanowi­
ska, niektóre piszą: piekło. Ale 
gdy czyta się pamiętniki mał­
żeństw. wiele w nich również 
satysfakcji. Satysfakcji, że oto 
wspólnie z mężem, własnym! 
siłami, doszli do czegoś. Bo każ 
dy chce zawdzięczać coś w ży 
ciu drugiemu człowiekowi, al? 
chce także móc zawdzięczać cor 
sobie. Kobieta współczesna (mv 
Ś|ę o pewnych, nowych stereoty 
pach myślęnia, a nie o poszcz; 
gól nych orzypadkach) nie wyo­
braża już sobie siebie na mar?’ 
nesie życia. Przyzwyczaiła si' 
uczestniczyć w jego biegu.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO 

terminem budowę 29 ważnycl 
inwestycji. Ale chodzi nie 
tylko o przyspieszenie proce­
sów inwestycyjnych, lecz fóm 
nież o to, aby nowe zakłady 
osiągały bez opóźnień, a moż 
liwie z wyorzedzeniem, prze- 
widziane dla nich moce pro- 
dukcyine.

Produkcja rolnicza Polski 
ma w tym roku wzrosnąć o 
2—2,5 procent. Abv taki przy 
rost osiągnąć należy zwięk­
szyć hodowlę o 4,5 procent, a 
produkcję roślinna utrzymać 
na poziomie roku ubiegłego. 
Przypomnijmy tu, że w latach 
1970—73 produkcja rolnicza 
rosła w Polsce w tempie oko 
ło 7 procent rocznie. Jest lo 
rekord światowy.

Pomyślne zrealizowanie pla­
nu 5-letniego przyniesie zwijk 
szenie majątku narodowego o 
34 procent, a przemysłowego 
aż o 45 procent. Oznacza to, 
że prawie połowa maszyn i 
urządzeń pracujących w prze 
myślę będzie stosunkowo nowo 
czesna. Jeśli tak właśnie spój 
rzec na zbliżająca się ku koń­
cowi 5-latke, to bez przesady 
można powiedzieć, iż jej rola 
w rozwoju całei gospodarki 
kraju jest ogromna.

ZAMIERZENIA WIELKOPOLSKI

W Wielkopolsce wartość pro 
dukcji przemysłowej ma * 
stosunku do 1974 roku wzros­
nąć o 11,6 procent, zaś produk 
cia eksoortowa o 16,2 procent 
Około 40 procent ogólnej Pr0- 
dukcji przemysłowej przezna­
czy się na zaopatrzenie ryn­
ku. Nakłady inwestycyjne F 
niosą 27.9 mld złotych. Waż­
nymi przedsięwzięciami roto 
będą: rozbudowa Fabryki AU i 
ratury i Urządzeń Komuna!-; 
nych „Powogaz” w Poznaniu | 
Fabryki Maszyn Rolniczych *1 
Rogoźnie oraz budowa 
łu Konstrukcji Stalowych * 
Mar anto wie. i

W Poznaniu pierwszoplaM- 
wą sprawą będzie jak W 
szybsze przekazanie do eksol°a 
tacji unowocześnionej Odl«ł‘ 
ni Żeliwa w Zakładach 
talurgicznych „POMET^J* 
kończenie rozbudowy i 
nizacji Poznańskiej Fa“-. 
Maszyn Żniwnych oraz 
dów Rowerowych „PRE^0* 
ROMET”.

Kilka zakładów musi 
golnie zadbać o szybkie 
skanie zdolności wytwór ■ 
Są to m. in. Fabryka 
blowvch w Wolsztyni«> 
dy „Tonsil” we Wrześni * 
szereg inwestycji w re™ 
Konina i Ostrowa.

STAWKA NA WYDAJN^

1 - WProdukcja wzrastać 
nie tylko dzięki nowyW > ( 
tycjom, ale również na s-vf 
wzrostu wydajności Pr\ -j; 
orzemyśle przewiduje s 
orocentowy wzrost).

Rolnictwo zakłada z*^{; 
nie produkcji o 3.3 
nrzy czym nrodukcń 7 
'•ej aż o 4.4 procent. ,

Dokończenie .
MAREK PRZYB^lS J
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^p^ąca < Nauka
j dwuletnie dziecko 

^łmę do opieki w do-
Sowińskiego 34 m. 10. 

jo* ° 2493g

'CThna pomoc domo- 
4 razy w tygodniu do 

** u lekarza. Sołacz, al. 
{^opolska 63. 50611g

<^T”szlifierz potrzeb- 
f°K warsztat, Grodziska 
»y- n sisg

-------- ----------------------- ----udżeństwo niepracujące 
‘wimfe dozorstwo, wa- 

mieszkanie. Oferty 
fprasa’’> Grunwaldzka 19 
dla 917^----------- ------------------

szlifierza do ni- 
Swarzędz, War­

tka 29, tel. 163. 1206g 

i^iTtapicerskiego przyj 
c” Łukaszewicza 1. 1222g 

'T7nt Politechniki u- 
Ma korzystnie korepe- 
* i matematyki, fizyki, 
hemii. przygotowuje do Skinów., Tel. 655-85.^

Kupno^ Sprzedaż
ie _ nowy, czarny 

Szcz skórzany (damski), 
feleton 467-58^____1422gpr. 

'^przedwojenne mo- 
;,tv polskie, niemieckie, 
nawet pojedyncze — ko- 
Sjoner. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla
_________________

Ferma Chinchilla, 34-444 
Grywałd, przyjmuje za­
mówienia na szynszyle ho 
dowlane - najcenniejszej 
odmiany czarnej aksamit 
nej (Gunning Black Vel- 
vet). 8O’K2

Samochody
Sprzedam Mercedesa V 
17« Poznań, Madahnskie- 
«o 6 m. 22 — Stachowski. 
6 2505g

Karoserię Fiata 125 p fa­
brycznie nową sprzedam. 
Ofertv — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1374g.
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Sprzedam Zaporożca".
Luboń, tel. W, w godz. 
21—23. 2776g

Lokale
M-4, 3-pokojowe, Wino­
grady, III ptr„ nowe, za­
mienię na M-4, 3-pokojo­
we na Ratajach. Adres: 
ui. Katarzynki 4 m. 1, od 
16—18 (Środka). 2462g

NierYichomości
Poznaniu — atrakcyjną 
willkę 1-rodzinną pilnie 
sprzedam tylko poważne­
mu reflektantowi z więk 
sza gotówką. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzką 19 dla 
2477g.

Sprzedam połowę domu z 
wolnym mieszkaniem, 3 
pokoje, kuchnia, łazienka 
oraz sad 500 m* w Opale­
nicy, blisko dworca. In­
formacje: Buk, ul. Świer­
czewskiego 14a m. 28.

49016gpr.

Kupię mieszkanie willowe 
3 pokoje z kuchnia, łazien 
ką, częścią ogródka, blis­
ko tramwaju, do 250.000 zł. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 237g.

Zguby Różne
Zgubiono torbę z narzę­
dziami na szosie Czempiń 
— Modrzę — Ptaszkowo. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ma­
rian Druszcz, Czempiń, 
Kościelna 3. 2639g

Emerytowi oddam w u- 
prawę ogród — Raszyn. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2582g.

Wynajmę garaż ogrzewa­
ny. Ul. Ściegiennego 117, 
tel. 67-62-04 — informacje
po godz. 18.

naprawy 
naprawy 
naprawy 
wego.

943-K1

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
0 L M I N“

W POZNANIU

Punkt usługowy - ul. Stolarska 1 
prowadzi usługi dla ludności 
w zakresie:

naprawy i konserwacji rowerów, 
naprawy namiotów, 
wszywania zamków błyskawicznych, 
naprawy zapięć sprzętu sportowego 
i odzieży, 
klejenia materaców, 
naprawy: krzeseł turystycznych, leża­
ków, łóżek turystycznych.

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
FREDOM - ORG” w POZNANIU

WYNAJMIE GARAŻ
dla samochody osobowego 

marki „J^tena”.
W OKOLICACH OSIKDLA PRZYJAŹNI 

NA WINOGRADACH.
225-K2

Przetargi

2498g

Żyrandole, lampy, kinkie­
ty, lustra, metaloplasty­
ka — warsztat, Wacław 
Kotliński, ul. Marcelińska 
narożnik Skarbka — po­
leca swoje usługi. 2126g

sanek,
wioseł, 
sprzętu pływającego gwmo-

Zapewnione wykonanie solidne, 
w krótkim terminie.

Biura Zarządu Spółdzielni*.
Poznań, ul. Grunwaldzka 104
telefon 679-413 oraz 679-233.

Wózki dziecięce głębokie, 
kombinowane poleca Le- 
siński, Żydowska 33. 723g

Naprawa lodówek. Tele-
I fon 740-87. 49872g

Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarł ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 78

JAN RYCHLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 

o godz. 7.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Os. Piastowskie 72 m. 26. 2698g

Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 78, nasza kochana, żona, 
matka, teściowa i babcia

• TERESA RYCHLICKA
z domu Przybysz

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Ogrodowa 9 m. 18. 2759g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 28.

229g

Matrymonialne
Kawaler, lat 26, z miesz­
kaniem, posiadający pry­
watny zakład cukierni­
czy, pozna panią ze śred 
nim wykształceniem. Zdję 
cia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 73p.

Dnia 29 stycznia 1975 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza, żona, mama, siostra, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 62

HELENA PLEWCZYŃSKA 
z domu Rapior

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Janikowska 54. 2752g

Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarła nasza 
najukochańsza matka, babcia, siostra, cio­
cia, przeżywszy lat 75

KATARZYNA WIESE
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

2747g

W dniu 27 stycznia 1975 r. zmarł były £ 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

ANTONI JANOWSKI
Zmarły był cenionym pracownikiem oraz 

dobrym kolegą.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy • 

głębokiego współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja

Rada Robotnicza — współpracownicy i]
Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia” 

w Poznaniu

Dnia 28 stycznia 1975 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, 
matka, siostra i szwagierka, przeżywszy 
lat 73, śp.

Pogrzeb 
o godz. 14

HELENA FIGIEL 
z d. Bisior 

odbędzie się dnia 1 lutego br. 
na cmentarzu w Obornikach.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż x rodziną 1 córką

264 Ig

69-K3
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Dnia 26 stycznia 1975 r. zmarła nasza 
biugoletnia pracownica

KRYSTYNA NAWROCKA 
cow .^marłej straciliśmy oddanego pra- 

’ 'wnika oraz sumienną i cenioną kole-

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
. 1 współpracownicy

IW , ^ielk°P«lskich Zakładów 
mechanizacji Budownictwa ZREMB

tDnia 28 stycznia 1975 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FLORIAN KANTEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

2695 g

•5-K3
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t Pu1*28 tycznia 1975 r. zmarł w wie- 
.87 \at, opatrzony Sakramentami 

oicbv. najdroższy mąż, nasz ukochany 
ec’ teść i dziadek, śp.

tDnia 29 stycznia 1975 r. zmarła nasza 
ukochana matka, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 100, śp.

FRANCISZKA MASEŁKOWSKA
x domu Zająkała

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 
o godzinie 13 na cmentarzu parafialnym 
w Mosinie.

Z głębokim żalem zawiadamia

Ppor. JÓZEF SZAJ
powstaniec wielkopolski, odznaczonyd Brazk, laniec wlel

**lecU p? *rzyżem 
J^kopolskim Krzyżem Po-

brodzenia -r.zyżem Kawalerskim Orderu

—Zasługi, Odznaką 
Wielkopolskim Krzyżem Po

Puszczykówko. 2753g

(iSt

^okóf” " b- członek Tow. Gimn.
: ciół wZ b. działacz Koła Przyja- 

Ki wieloletni prezes Pozn.
I p U U łowców Kanarków.
i ^80^^ odbędzie się w sobotę, dnia 1 lu- 

1 ^owski^ g0°z- iO-25 na cmentarzu juni-

W głębokim smutku pogrążona 
r rodzina

a > Fabryczna- 2701 g

tDnia 29 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza uko­

chana kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 62

STANISŁAWA SOBAŃSKA
z domu Derda

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego 
1975 r. o godz, 15.10 na cmentarzu juni­
kowskim,

5 o czym zawiadamia 
rodzina

Dąbrowskiego 88 m. 26. 277ftg

Kawaler lat 39, wykształ­
cenie średnie, przejmują­
cy duże gospodarstwo roi 
no-ogrodnicze, duży dom, 
zabudowania, pozna w ce 
lu matrymonialnym panią 
o zamiłowaniach rolni­
czych dysponującą wkła­
dem gotówkowym. Zdję­
cia mile widziane. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1498g.

Panna lat 23, wykształce­
nie wyższe, pozna pana — 
kawalera do lat 28 z wy­
kształceniem wyższym lub 
studenta,' wzrost n-
162. Ceł matrymonialny. 
Oferty za zdjęciem, dys­
krecja i zwrot zapewnio­
ne — „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1589g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod. 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —

Kawaler, lat 39, technik, 
z mieszkaniem, przystoj­
ny, pozna w celu matry­
monialnym panią z dziec 
kiem, tylko dziewczynką, 
domatorkę, odpowiednio 
młodą i zgrabną lub pa­
nią do lat 32, bezdzietną. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 72p.

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

— 1 samochodu ciężarowego marki
„Zuk” typ A-03, — Cena wywoł. 22.100 zł

— 1 samochodu ciężarowego marki
„Zuk” typ A-03. — Cena wywoł. 17.900 zł 

— 2 samochodów ciężarowych m-ki
„Zuk” typ A-03. — Cena wywoł. 18.700 zł 

— 3 samochodów osobowych marki
„Warszawa” typ 224. Cena wywoł. 13.800 zł

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 14 lutego 1975 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można w dniach od 
12—13 lutego 1975 r. w godz. od 10—12 na tere­
nie przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

908-K1

godz. 15—19. > 5O583g

Wdowa, lat 40, z synkiem, 
posiadająca własną willę, 
pozna odpowiedniego pa­
na o dobrym charakterze, 
dobrego fachowca, od lat 
42 do lat 45. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1633g.

Dwudziestosiedmioletnia 
reprezentacyjna, studia­
mi panna, pozna równo­
rzędnego partnera powy­
żej 177 wzrostu, zdecydo­
wanego na małżeństwo. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1742g.

Dnia 28 stycznia 1975 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa i niezapomniana mamu­
sia, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 72, śp.

HELENA WILMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. , 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim bólu pogrążeni 

syn, córka, zięć, wnuki
1 rodzina

Poznań, Staszica 23 m. 2a. 2692g

t Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarła w Bo­
gu, przeżywszy lat 73

JÓZEFA GOLAK
z domu Witaszyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce, ulica 
św. Antoniego 66.

W smutku pogrążona

Poznań, Zagórze T3 a m. 16, 
dawniej Połaniecka 17. 2712g

tDnia 28 stycznia 1975 r. zmarła, prze­
żywszy 52 lata, ukochana żona, matka, 
siostra, ciocia

ILUMINATA GÓRAL
z domu Chmielewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 stycznia 
1975 r. o godz. 13 na cmentarzu miłostow- 
skim.

W głębokim żalu pogrążona

2665g

tDnia 29 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 84

LEOKADIA KOWALSKA

Pogrzeb 
o godz. 12 
nowskiego

z domu Deresińska
odbędzie się dnia 1 lutego br. 
na cmentarzu przy ul. Lima- 
w Ostrowie Wlkp.

W smutku pogrążona

Ostrów Wlkp., ul. PPR nr 16. 2710g

tDnia 29 stycznia 1975 r. zmarła w 88 
roku życia, nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia

ROZALIA WOJCIECHOWSKA
i domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Modrakowa 3. 2689g

ET

Zarząd Spółdzielni Inwalidów im. Gen. Bema 
w Tucholi, ul. Świecka nr 40, telefon 314 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie 2.000 kg wkrętów czarnych 
do metalu z łbem kulistym, wym. 6X8 mm 
wg wzoru.
Termin dostawy sukcesywnie:
1.
2.
3.
4.

dostawa 
dostawa 
dostawa 
dostawa

I —
II —

III —
IV —

15.
15.
15.
15.

2. 1975
3. 1975
5. 1975
8. 1975

r.

r.

500
500
500
500

kg 
kg 
kg 
kg

W przetargu mogą brać udział przedsiębior-
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” w Dziale Tech­
nicznym.

Wszelkich informacji odnośnie wzoru udzieli 
główny technolog — telefon 314, wewn. 4.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 14 
dni od daty ogłoszenia niniejszego przetargu
w biurze Spółdzielni. 164-K2

Dnia 27 stycznia 1975 r. zmarł 
JERZY KOSZ 

długoletni 1 zasłużony pracownik PPB nr X. 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­

cownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 stycznia 

1975 r. o godz. Tl na cmentarzu na Juni­
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

63-K3

Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarł długo­
letni pracownik naszego Przedsiębiorstwa

ZYGMUNT GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. 

o godz. 14.30 na cmentarzu we Wrześni.
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa

1 współpracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania

68-K3

Przewodniczącemu Sekcji Zapasów 
Wojewódzkiej Federacji Sportu 

w Poznaniu
Kol. JÓZEFOWI MOCZYŃSKIEMU

GŁĘBOKIE 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
2ony 

składa 
Wojewódzka Federacja Sportu w Poznaniu 

59-K3

Koleżance
GENOWEFIE KUJAWA

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca 

składają 
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budowlanego Przemysłu Lekkiego 
Poznań, ul. Kochanowskiego 7

62-K3



STYCZEŃ

31
Jana, 

Marceli

Słońce: 7.83—16.26
W Zimowym Non-Stopie Kolorowy, lekki pawilon

TEATRY

OPERA — g. 19 „Zunkta Nieto­
perza”.

MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 
malowane’’.

POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Jak wam ńę 

podoba”.
KABARET „TEY” _ g. 29 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.
LALKI i AKTORA — g. 11 bBra 

eia” (Scena Młodych), g. 17 ,.O«- 
tektyw Sęka”, „Szalony Odku­
rzacz” (Scena Marcinek) — pre­
miera.

KIMA J

KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15 
,.EI Dorado” (USA b.o.), g. 1739. 
29 „Bilans kwartalny” (poi. 15 1;).

KDF PAŁACOWE — g. 15-30. 
17.30 . 20 „Zawieszeni na drzewie” 
(fr. b.o.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
30 „Och, jaki pan szalony” (ang. 
15 i.). .

BAŁTYK — g. 1«, 18. 20 „Smier- 
cio»ośnv ładunek” (USA 15 1.).

GONG — R. 10. 12, 16. 18 „N»e 
ma mocnych” (poi. b.o.). g. 29 
„Zazdrość i medycyna” 'poi 15 1).

GRUNWALD — g. 1« „Potop” 
(poi. b.o) — CE. I, g. 19.30 „Po­
top” cz. II.

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30 seanse 
semknięte. g. 13.30 „Motyle” (poi 
b.o.), g. 15.30. 18 „Komandosi” (wł. 
15 1.), g. 20.15 „Szczęśliwy Alek­
sander” (fr. b.o.).

KOSMOS — g. 10 „Mania wiel­
kości” (fr. b.o.). g. 17.30 „Rejs” 
(poi. 15 1.), g. 20 SDKF „Fantom”.

MALTA — g. 16 „Sześć niedżwie 
Rei i klown Cebulka” (czes. b.o.), 
g. 18, 20 „Po drugiej stronie słoń­
ca” tang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Zbrodnia w klubie teniso­
wym” (jUg.-Wt. 18 1.).

OLIMPIA, OSIEDLE — nieczyn­
ne.

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Dziewica i Cygan” (ang. 15 1.);

PRZYJAŻ.Ń — g. 15 30. 17.45,
30.15 „Układ” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
2* „Jereeniah Johnson” (USA b:o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
JT.. 19.30 ..Szaleństwo miłości” 
(nerw. 18 1.).

SCALA — g. ł«. 18, 29 „Głos na 
sprzeda*” (wł. 15 L).

TF.CZA — g. 15. 17 „Winnetou 
w Dolinie Śmierci” (iug. b.o.). g. 
19 „Akcja Rororo” (czes. b.ó).

WARTA — g. 10. 12 seanse za­
mknięte „Przedpotopowe kłopoty”. 
„Poławiacze skarbów”, g. 14, 18. 
18- „Nie ma róży bez ognia” (poi. 
15 1.). g. 20 1)KF „Dyskurs” (..Job 
ny poszedł na wojnę” -- USA).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Nie ma róży 
bez ognia” (poi. 15 !.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 19. 
30.15 „Porozmawiajmy • kobie­
tach" (USA 19 !.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„t.uhoziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) g. 15. 17. 
19.15 „Mania wielkości” (fr. b.o.).

FOTOPt A^TIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. III.

Ł DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul Chełmońskiego 29) 
— tel. 66-00-96: nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel 
•9-735: wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służhy Zdrowia (a! 
Marcinkowskiego 21) — tel. 909 g 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ- » 
by zdrowia spraw rentowych 1 
prawa rodzinnego — teł 980

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Grunwaldzka 248). tel 9«3 

g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dąbrowskiego 149, Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107 109, Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łeeka 19, ał. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Ł BABIO ~~1

PROGRAM T: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.49 Taktv i minuty; 
* •5 U przyjaciół: 8.16 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Muz. reis: 9.96 Mu­
zyka; 9.39 Berlin z melodia i pio­
senką; 9.45 Zespół Rozgłośni Opol­
skiej; 19.06 Muzyka popularna; 
19.30 s.Wyspiarze” ode. 2 pow.: 
18.19 Mel. sprzed łat: 11 Jazz po poi 
sku; 11.15 Nie tvlko dla kierow­
ców; 11.25 Refleksy; 11.39 „Gigi” 
fragmenty musicalu; 12.25 Aldenio 
ro Romero i jego...; 12.49 Kunc, iy- 
ezeń: 18 ..Oj śpiwom jo se śpi- 
woin" soliści ludowi z różnych re 
gionów Polski: 13.39 Rztniy nasto­
latków; 14 „Z mikrofonem przez 
rzeszowska wieś”: 14.39 Sport to 
■drowie; 14.35 Polskie zespoły wo- 
kalno-instrumentalne; 15.95 1 isty z 
Polski: 15.19 Muzyka popularna: 
15.39 Nagrania z małvch ułvt: 16.16 
Propozycje do listy Przebojów; 
16.39 Aktunln. kult.: 16.35 Siódmy 
album grupv Soft Machinę: 17 Ra- 
diokurier; 17.26 Zespół „Test”: 17.35 
Pionierzy lazzu; II Muz. i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 16.39 Przeboje non stop; 19.15

STRONA

GŁOS — MU

Zabawa na sto dwa

Wadług wstępnych abłiczeń, co siódmy poznoaioł odwie- 
duł już Zimowy Non-Stop, mieszczący się w hali targo- 

wej nr 21. .Wymowny to c-hyba dowod popularności 
takiej właśnie formy rozrywki - gwoli przypomnienia dodać 
wypada - zaproponowanej przez Zakłady: Lunaparków i We­
sołych Miasteczek, Zjednoczonych Przedsiębiorstw Rozrywko­
wych w Warszawie. Tym większa też satysfakcja dla organiza­
torów, zważywszy, iż tego typu impreza jest pierwszą "w na­
szym mieście.

Odwiedzamy więc Zimowy Non-Stop, aby z bliska, jak czę­
sto zwykliśmy mawiać: na gorąco, przyjrzeć się kicanym jego 
atrakcjom.

Najwięcej ludzi, przy autodromie. Po zakończeniu każdej 
trwającej 3 minuty jazdy, obserwujemy swoiste „polowanie" 
na wolne samochody. Cóż? — łu rządzi prawo: kto pierwszy — 
ten lepszy. Z informacji udzielonej w kasie wynika, że rozpro­
wadzono dziś już 600 biletów.

Minł-skootęr cieszy się mniejszym zamteresowoniem. Jeździ 
tylko 1 samochodzik, za kierownicą którego zasiada 6-lek»i 
Piotr Geltz. Jego poczynaniom bacznie przypatruje się z boku 
tata, co dodatkowo mobilizuje małego „automobilistę". Przed 
Piotrem jeździło dziś 60 maluchów — mówi kasjerka.

Przy kartizel-i dziecięcej jesteśmy świadkami zabawnej nieco 
sytuacji. 3-letni Tomasz Misiak kurczowo trzyma się jednego z 
samochodów i aoi myśli puścić. Początkowo na nic nie zdają 
się prośby taty. Później ulega im, słyszgc zapewnienie, że 
wkrótce znów ta przyjdzie.

Oblężone są automaty zręcznościowe. Na twarzach graczy 
maluje się najwyższe, skupienie. Przy bilardzie zastajemy Krzy­
sztofa, Marka i Andrzeja, rozgrywających pasjonujący trój- 
mecz. Różnice punktowe niewielkie. — Wygra lepszy — stwier­
dza Marek, wskazując cwaniackim nieco ruchem na... siebie.

Luźniej natomiast na obu strzelnicach. Kto chce sprawdzić 
celność swego oka i niezawodność ręki, chętnie chwyta wia­
trówkę. Widzieliśmy, jak walorami tymi chciał zaimponować 
dziewczynie pewien młodzieniec. Niestety, nie udało się. Z 
grzeczności więc nie spytaliśmy o nazwisko „pechowca". Na 
strzelnicach tradycyjne nagrody: sztuczne kwiatki, guma do 
żucia, barwne emblematy, maskotki...

Przechodzimy do dyskoteki. Nq „parkiecie" tańczy blisko 
150 par. Leszek Trzaskowski z Bydgoszczy prezentuje najnow­
sze przeboje pop-music- m. in. w wykonaniu zespołów: Abba, 
Geordie Titanic, Mud, Sweet, Paper Lace. Stali niemal bywal­
cy dyskoteki: Agnieszka, Małgorzata, Wiesław, Tadeusz pro­
sząc, by nie oodawać ich nazwisk, wysuwają zarzut pod adre­
sem poznańskiej młodzieży, że nie zawsze ich zdaniem potrafi 
bawić się w sposób kulturalny.

Ostatnie chwile naszej środowej, wizyty w Zimowym Non- 
Stopie mijają na rozmowie ż jego kiwownitciem — Kazimierzem 
Kasprzakiem. Oddajmy więc jemu głos:

— Imprezę ogólnie oceniam jako udana, czego jednym z 
dowodów jest choćby frekwencja. Taka forma rozrywki potrzeb­
na była młodzieży. Obawy, które miałem przed jej podjęciem, 
wnet jednak rozwiały się. Dobra współpraca ze służbą po­
rządkową, a przede wszystkim Komisariatem Milicji Obywatel­
skiej d s. Targów Poznańskich w decydującej mierze zaważyła 
na zaprowadzeniu i utrzymaniu właściwego ładu. Gdybym miał 
wskazać pewne mankamenty, to odniósłbym je do skomoliko- 
wanej kwestii ogrzewania hali i wadliwej procy gastronomii. 
Dziś np. zamknięty jest — z obiektywnych wprawdzie przyczyn 
— bar, ale w pozostałe dni oferowany przezeń wybór doń i 
napojów chłodzących zdaje się bardzo uboa;. Mam jednak 
nadzieje, że nic nie stanie na przeszkodzie, aby w przyszłym 
rok-u znów zawitać do Poznania, (pik)

IZainteresowanych informujemy, że z a trakcji Zimowego Non- 
Stopu będzie można korzystać do 20 lutego.

Spadnie 

ciśnienie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo W<>- 

‘ociagów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia, że w związku z 
praeami konserwacyjnymi, w nie 
dzielę 2 lutego nastąpi obniżenie 
ciśnienia wody w sieci wodocią­
gowej w godzinach od 5 do 15. 
Piosimy mieszkańców dzielnic 
peryferyjnych i wyżej położo­
nych oraz zakłady przemysłowe 
o zabezpieczenie sobie odpowied­
nich zapasów wody. (852 M)

/NFORMUJ EMY
Dzisiaj: ■ Godz. i« — odczyt 

doc. dr. hąb. 3, Grenie pt. „O ńó 
| wych technikach szacowania mo­

deli ekonoinetrycznycli”, sala nr 
I 3 AE przy ul. Marchlewskiego 

146/150. ■ Godz. 17 — plenarne ze 
branie Ogniska Eneiytów ZN” 
Poznań — Grunwald, w Szkole 
Podstawowej nr 9 przy ul. Łu- 

j kasze wieża 9.
Niedziela: ■ Godz. 16 — zbiór­

ka uczestników wycieczki PTTK 
„Wzdłuż C^biny”, narożnik Za­
menhofa i Majakowskiego, ■ 
Godz. 16.36 — spotkanie b. więź 
niów obozów Buchenwald — Dora, 
w sali młodzieżowej Pałacu Kui- 

I tury.

Gwiazdy polskich estrad: 19.45 Ku­
pić nie kupić, posłuchać warto; 
26 Felieton literacki; 29.15 Muzycz­
ny kalejdoskop; 21 Fala 75; 21.16 
Stan Gets gra Bacharacha; 21.35 
Poezja śpiewana: 22.15 Muzyka In­
dii; 22.35 Karnawałowe rybny; 
23.65 Korespondencja z zagranicy; 
23.16 Granica jazzu.

WIADOMOŚCI: 6.62, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 19, 12.95, 15, 16, 19 , 32, 28.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Poznańskiego; 8-35 My 
75 — audycja Studia Młodych? 8.45 
Muz. spod strzechy: 9 Muzyka; 9.26 
K. F. E. HaCh: Koncert podwójny 
na klawesyn i fortepian; 9.46 Dla 
przedszkoli „Na krakowską nutę” 
audycja słowno-muzyczna c>kl: 
„Nasze przedszkolne tańce"; 19 
Moja Warszawka — wspomnienia 
i piosenki K. Krukowskiego; 16.36 
Muc. operowa; 11 Dla kl. IV lic. 
(pi opedeulyka nauki o społeczeń­
stwie) „Specjalistyczny model kun 
sumpcji”-; H.M Gra Zespól Jana 
Jurczyka; 11.35 Postęp w gospodar 
siwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.95 Puludu. konc. roa- 
r>wkowy; 12.36 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.56 Z taśmoteki spikę 
ra; 13 Muzyka; 13.26 Dzień i Noc 
— Orkiestra I.ionela Hamptona; 
13.36 Rozmowa o kulturze; 13.55 
Mini przegląd fol U orystyezny; 14 
Więcej, lepiej, tanj^l; 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.35 Konc. popu­
larny; 15 Radioferie; 15.46 Z cy­
klu „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem” Zespół Pieśni i Tań­
ca Wielkopolska: 16 Studium Wie­
dzy Polityczno-Społecznej — prze 
lniany struktury klasy robotniczej 
w P.bisce; 17.25 A ud. oświatowa; 
17.49 Aud. sportowa „Chcieć to 
móc”; 17.59 Radioekpress; 17.55 
Pozn. konc. życzeń; 18.4e „Tu mó­
wi Polskie Radio...; 19 Webern — 
li Kantata op. 31; 19.15 Język an­
gielski; 19.39 Konc. symf.; 22.24 Ma 
gaMm studencki; 23.24 Chwila mu

syki; 23.39 Cu słychać w swiecie;
22 46 J. X. I.ułly: Kantata łaciń-

WIADOiMOSCl; 4.36. 5.M, 6.M,
7.M. 8.39, H.39, I3.M, 18.39, 21.51, 
88.39.

PROGRAM III: 7.36 Bajeczny 
świat pachnący naftą — gawęda; 
7.46 Muzyczna zegarynka; 8.95 Kier 
mam płyt; >-36 Co kto lubi; 9 „Ek's 
piozja w katedrze” 6 ode. pow.; 
9.16 Jazz i beat w rytmach połu- 
dniuwo-ainerykańskieh; 9.36 Nasz 
rok 75; 9.45 Zespół Phoenix węzo-’ 
raj; 16 Zesp. Phoeni* dziś; 16.15 
Język niemiecki;- 16.35 Pocztówka 
dżw. z Paryża; 16.59 „Szklany 
klosz” 12 ode. pow.; Ił „Dziecko 
wojny” gra i śpiewa zespół Jethru 
Tuli; 11.26 Zycie rodziiute — ma­
gazyn; li.M Mikrorecil al zespołu 
Aiiłtabki; 12.25 Za kieraWńicą; 
13 Dzień jak co dzień — magazyn; 
15.19 Historią Pack Duor czyli ini 
cjutywa popłaca; 15.36 Ojczyste 
krajobrazy — rep.; 15.56 Gra Geor 
ge Duke; 16.15 Klub starej płyty; 
16.45 NaSu lok 75; 17.95 „Eksplozja 
w katedrze” 7 ode. pow.; 17.15 Kier 
masz Płyt; 17.46 Reportaż J. Jan­
kowskiej pi. „Oni sami wiedzą juk 
żyć”; 18 Muzykobtanie; 15.36 Poli­
tyka dla wszystkich; 15.45 Tylko 
po portugalsko; 19 Pow. w wyd. 
dzw. „Kawaler de ł.agardere”; 
19. W Muzyczna pocztą UKF; 39 
Wśród usaray i pancernych — ga­
węda; 21.16 Inieriadio — magazyn 
muzyczny; 26.59 Ilustrowany Magj- 
zyn Autorów: 21.59 Opera tygo­
dniu — S. Prokofiew „Miłość do 
trzech pomarańczy”; 22.98 Śpiewa 
G. Morandi; 22.15 Tr/y kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 „Figliki” 
Mikołaja Rejo po 4<x> latach; 23.95 
Konc. tylko dla melomanów — J. 
Brahms: Kwintet h-moll op. 115; 
23.56 Na dobranoc śpiewa ,2-ucja 
Prus.

WIADOMOACI: 5, g, 7, 5, 16.M, 
12.65, 15, 17, 19, 22.

Pierwszy megasam w Poznaniu 
powstaje na Winogradach

Wciągu minionych l»t wy­
budowano w naszym 
mieście wiele rozma­

itych pawilonów handlowo- 
usługowych; Wiele z nich jest 
obecnie krytykowanych przez 
klientów i- sprzedawców. Bo 
też jest powód do niezadowo 
lenia. Małe, a więc niefunkcjo 
nalne nie mogą sprostać po­
trzebom. Nie wszystkie też 
spośród nich posiadają nale­
żyte zaplecze i magazyny.

Nowsze stawiane np. na Ra 
tajach spełniają znacznie le­
piej swoje funkcje, wszak i 
one, jeśli chodzi o wielkość 
nie są jeszcze doskonałością. 
Na tak dużych osiedlach jak 
Rataje lub Winogrady miesz­
kańcom marzy się choć jeden 
wielki pawilon, w którym 
można by.nabyć wszystkie ar­
tykuły spożywcze, i przemy­
słowe, te najczęściej kupowa­
ne. Na razie takich nie uświad 
czy się w Poznaniu, co wcale 
nie oznacza, że wykluczono 
możliwość budowy obiektów 
handlowych dostosowanych w 
pełni do potrzeb mieszkańców

J. Ch. Stokfisz
w Galerii Nowej
W poniedziałek, 3 lutego br. 

o godz. 19 w Galerii Nowej, 
Poznań ul. Dąbrowskiego 5, 
otwarta zostanie kolejna wy­
stawa plastyczna. Swe malar­
stwo, grafikę i rysunek zapre­
zentuje Jan Chrzciciel Stok­
fisz.

Urodzony w Katowicach w 
1950 roku, uzyskał w 1974 ' 
dyplom w pracowni malarstwa 
prof. Zdzisława Kępińskiego 
w Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu. Na uczelni tej jest on 
obecnie asystentem. Wysta­
wiał swe prace m. in. w Ka­
towicach, Gdańsku. Nowej Ru­
dzie, Poznaniu. Jest zdobyw­
cą I miejsca w dziedzinie grai 
fiki w popularnym poznań­
skim konkursie im. Jana Wro- 
niećkiego w roku 1974.

W działaniu artystycznym 
dla Stokfisza główną sprawą 
jest pejzaż przetwarzany przez, 1 
technikę. Jak pisze krytvk 
plastyczny Jacek Juszczyk: 
..Na płótnach zamalowanych 
ręką Stok fisza spotkały się 
sprawy opozycyjne: natural­
ność ziemi i sztuczność geo­
metrii. Jest tajemnicą autora, 
że między tymi elementami 
znajduje on — tam gdzie jest 
to możliwe — pierwiastki rów 
nowagi. oddając sprawiedli­
wość i ziemi i intelektowi 
ludzkiemu, upartemu w prze­
konaniu. że bez piętrzenia śla­
dów swej obecności w kraj­
obrazie. misja przebudowy 
świata byłaby daleka do speł­
nienia’’. (x)

PROGRAM 1: 9 — Dla młodych 
widzów — T«leferie; 16 — Z s«rii: 
„Druga” — film |*rod. TVP pt. 
, Rysopis uwodziciela”; 14.39 — Po 
litechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Ciąg aryt 
metyczny”; 15.49 — NURT — Psy­
chologia osobowości, cz. Ilł: „Po­
stawy wobec zadań i ich tormo- 
wania”; 16.19 — Redakcja Szkol­
na zapowiada; 16.M — Dziennik 
(kolor); 16.4« — IV Telewizyjny 
Festiwal Widowisk Lalkowych 0hl 
dzieci — Jiii Strda: „Bajki pana 
Bajki”. Whiowisk-o Teatru l.alek 
„Banialuka” w Bielsku Białej; 
17.49 — Turystyka i wypoczynek; 
ł«.95 — „Teleskop”: 18.25 — Fak- 
ty. opinie, hipotezy — „Spór •» 
Wiślicę"; 19 — Estrada poetycka: 
„liryki” — Cypriau Kamil Nor­
wid; 19.26 — Dobranoc i Dziennik' 
(kolor); 26;26 — Sprawozdawczy 
magazyn sportowy — w tym mi- 
sirzoatwa Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie (kolor); 21 — „Pa 
iiOraina” (kolor); 21.46 — Sprawo­
zdawczy magazyn aportowy c.d. 
uraz wiadomości sportowe — w 
t>m: mistrzostwa Europy w jeż- 
dzie liguruwej nu lodzie (kolor);- 
22.36 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 18 — język nie­
miecki, I. 15 — Kurs podstawowy-; 
18.29 -- Z cyklu: Monografie miast 
— „W Beskidach”; 15.56 — Z se­
rii: „Świat, kiury nie może za­
ginąć” — lilio dok. prod. ang. pt. 
„Wydra morska” (kolor); 19.26 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 26.26 
— Ścieżku zdrowia —-gimnastyka 
rekreacyjna; 26.35 — „Prywaini 
ugoda” — film fąb, prod, NRD* 
21.55 — 24 godziny (kolor); 22.96 — 
„Loża” — przegkid aktualności 
teatralnych (kolor); 22.45 — NURT 
— Psychologia ^osobowości, ez. Ili; 
23.15 — Ję«vk rosyjski, 1. 16 — 
Kurs I stopnia.

dużych usiedli. Wręcz przeciw 
nie.

Na Osiedlu Kosmonautów 
(Winogrady) rozpoczęto sta­
wianie największego z istnie­
jących w Poznaniu pawilonu 
handlowego o powierzchni u- 
żytkowej 3000 m kw. Dla po­
równania — powierzchnia pa­
wilonów wybudowanych na 
osiedlu nie przekracza obec­
nie 1300 m kw.

W skali kraju pawilon tęn 
— ze względu na wielkość 
otrzymał on nazwę megasa- 
mu *), jest prototypem. Jćgo 
nowością jest zastosowanie 
lekkiej konstrukcji stalowej 
dostarczonej z „Mostostalu" w 
Słupcy. Elementy do obudowy 
wyprodukował „Metalplast’/ w 
Obornikach. Są to płyty w 
ładnych, pastelowych kolorach. 
Tradycyjną stolarkę drzwio­
wą i okienną zastąpi alumi­
nium.

Projekt megasamu na Wi­
nogradach przygotował po­
znański „Inwestprojekt\ ge­
neralny projektant tego osied­
la. Megasam będzie partero­
wym obiektem, w którym 
1150 m kw-. powierzchni wy­
odrębniono na sprzedaż' arty­
kułów spożywczych-, a 464 m 
kw. — dla przeihysłowych. Po 
została czę«ć pawilonu wyko­
rzystana będzie ha zaplecze 
socjalne dla pracowników ma 
gazyny itp. . /. ■

Organizacją sali sprzedażnej 
zajął się przyszły użytkownik 
pawilonu — PSS „Społem”. 
Wokół megasamu. który ma 
być gotowy w tym roku, wy­
znaczono miejsca na parkingi 
dla samochodów dostawców i 
klientów.

Pawilon uóytuowtóno w po­
bliżu ul. Morawa. Po jej dru- 
giej stronie, na Osiedlu Kraju 
Rad zaprojektowano również 
nowoczesny obiekt przeznaczo 
ny tvlko na placówki twługo- 
we. Do jego budowy orzystapi 
się jeszcze w tym reku. Skłar- 
dać się on będzie z czterech 
brył, połączonych ze stobą i 
przykrytych wspólnym da­
chem. Projektantką tego pawi 
łonu jest mgr inż. areh. Adela. 
Novv?k z „Tnwe«tprojektu”, 
ąotorką wszystkich pawilo­
nów usługowych wybudowa­
nych do tej pory na Winogra­
dach.

Z megasamu do obiektu ud i 
“Owego przechódeić się bę­
dzie przejściem podziemnym, 
pod ul. Murawa Takie samo 
powiązanie handlu i usług — 
Jak poinformował pełniący 
fUokcję gmeralnegó proiek' 
tantą osiedla na Winogradach 
— mgr inż. Jerzy Grauech, 
przewij ano przy ul. Po’ab-

s non
• Czytelutazka z -ul. Jeżyckiej 

pyta, jak dłuj-o jaszcze będą tla­
ły rusztowania wokół budynku 
szpitalnego przy ul. Poznańskiej7

• 2 bin. o godz. 1.30 eh ciał? rn 
skorzystać z -taksówki. Czekałam 
na ińa na postoju przy ul. Nie- 
całej. Po paru minutach podje­
chała taksówka nr 263 (popielała 
i.Warszawa"), kierowca zapytał: 
dokąd? Ćdy usłyszał, że na ul. 
Parkową, odmówił podwiezienia, 
tłinnacząc. że jest zmęczony i mo 
że jechać tylko do śródmieścia — 
pj«e pani ll^linu K. Czy kierow­
ca/ taksówki może według swego 
uJnariia. wytńerać kierunek jazdy?

• Od > Miku dni sklep nr 192 
przy ul. Grunwaldzkiej 33 nie 
otrzymujg ehleba praskiego, a nie 
k-*żdy z klientów lubi chleb ma­
zowiecki.

• Czytelnik sygnalizuje o bra­
ku w księgarniach i' sklepach pa 
piernicż”ch rosłych kRlendsrąy 
Kieszonkowych.

No rysunku: tok ma wyęlg^ 
megasam ma Winogrady

skiej. Po jej jednej strenw N 
Osiedlu Kraju Rad stanie » 
przyszłości megaśam, po dru- 
giej, na Osiedlu .Zwycięstw 
— pawilon usługowy. Ty.,., 
także wy budo Wan e b ędzi« w 
ul. Połabską przejście p^. 
ziemne.

W przyszłości w Pozn«nj; 
ma stanąć więcej megasamór 
Wierzymy, że architekci 
korzystają możliwości tworze­
nia różnorodnych brył, ab, 
tym urozmaicić krajobraz pK 
na»nia. Szanse bowiem stąwja. 
n.ia z płyt obornickich obiek- i 
tów o różnych kształtach, na­
wet piętrowych — istnieją, (n

• Mega — W złożeniach: 4Un 
wielki, wyższego rzędu (rJenom 
nie) powiększony Włćdyłiw 
Kopaliński, „Słownik Wyrtzu 
Obcych i Zwrotów Obeojęjyc!. 
hych”.

Wyróżnienie 
handlowców
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cównikom Przedsiębiorstw.1 nei 
WPHS oddżiał-u ogóinMpoM
czego w Poz-naniu wręczowi 
nagrody i wyfóżiiiecia. Załof 
wszystkich sklepów otrzymać 
podziękow ania za ofiarną Wł 
cę w 1974 reku a niektóry 
pracownikom sklepów k> 
żywęzych przy ulicach: 
ta 26, Galla 9b, Fredry 2, Dj 
browskiegp 109, Wojska Pa 
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we. Po-nadto 19 sklepów wip 
m. in. Supersam z ul. 27 Grut 
nia otrzymało dyplomy i 
osiągnięcie wysokiej' dygu1 
ki obrot-u i wykonanie z 8* 
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